
VI Hicie im. Lenina
rozpoczęło monfaż

1030 łonowej 
konstrukcji mostu
do przeładunku rudy

KRAKÓW (PAP)
5 bm od wczesnych go­

dzin rannych cała załoga 
wznosząca olbrzymie jed­
nostki produkcyjne rejonu 
wielkopiecowego Huty im. 
Lenina śledziła w najwyż­
szym napięciu rozpoczęcie 
podnoszenia wielkiego wi­
szącego mostu do przeła­
dunku rudy.

Most ten to cały skompli­
kowany zespół urządzeń 
transportowych, umożliwia 
jących szybkie i sprawne 
obsługiwanie składowisk 
rudy wielkich pieców nr 
1 i 2. Długość mostu wy­
nosi ponad 130 metrów.

Po długotrwałych i żmud 
nych pracach został zakon 
iczony okres suszenia i roz­
palania pierwszego pieca 
tunelowego wydziału sza­
motowego WMO.

Piec ten należy do naj­
nowocześniejszych w Eu­
ropie.

W dniu 6 bm. piec tune­
lowy został załadowany 
pierwszym wsadem cegły 
ogniotrwałej uformowanej 
w tutejszej wytwórni.

Poznań, czwartek 8 IV 1954 r.

Cena 20 cr
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Dla realizacji uchwał II Zjazdu Partii 

celem przyspieszenia wzrostu stopy życiowej 

ludzi pracy miast i wsi

CAF — Fot. Dąbrawieeki 
Dnia 3. IV. 1i>5Ą roku przybyli do Belwederu na zaprosze­
nie KC PZPR czołowi nowatorzy, racjonalizatorzy i wy­
nalazcy z szeregu działów przemysłu, rolnictwa, i trans­
portu. W spotkaniu uczestniczyli członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Rady Państwa i Prezydium Rządu. 
Spotkanie zagaił I sekretarz KC PZPR Bolesław Bierut. 
Na zdjęciu: Bolesław Bierut w grupie nowatorów i racjo­

nalizatorów.

Załogi 6 przodujących zakładów przemysłowych
wzywają do Czynu 1-Majowego

masy pracujące całego kraju

CGT powzięła uchwałę
o strajku powszechnym 
we Francji

PARYŻ (PAP)
Krajowy Komitet Francuskiej

Powszechnej Konfederacji Pra­
cy (CGT) powziął 5 bm. jedno­
myślną uchwałą w sprawie prze 
prowadzenia 24-godzinnego straj 
ku powszechnego dla poparcia 
iądań mas pracujących, które do 
magają się zagwarantowania mi 
nimum płac i poprawy warun­
ków bytu.

Komitet wyznaczył datę straj 
ku na 28 kwietnia br.

WARSZAWA (PAP)
Załogi 6 przodujących zakładów przemysłowych — Huty 

„Bobrek", Zakładów Przemysłu Azotowego „Kędzierzyn", 
Pabianickich Zakładów Przemysłu Bawełnianego, Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego im. Niedzielskiego w Bielsku, 
Fabryki Maszyn Żniwnych im. Nowotki w Płocku oraz 
Fabryki Zgrzebiarek w Zielonej Górze wystąpiły z inicja­
tywą uczczenia zbliżającego się święta 1 Maja, wzywając 
do czynu produkcyjnego wszystkich ludzi pracy w całym 
kraju.

Dążąc na swych odcinkach 
pracy do pełnej realizacji u- 
chwał II Zjazdu partii, do 
przyspieszenia wzrostu stopy 
życiowej ludzi pracy miast i 
wsi, inicjatorzy Czynu 1-Ma­
jowego postanawiają przed­
terminowo wykonać zadania 
produkcyjne na kwiecień i 
zadania II kwartału, wzmóc 
pomoc produkcyjną dla wsi, 
dawać więcej artykułów ma­
sowego spożycia.

Pełniejsze wykorzystywanie 
możliwości produkcyjnych, 
stałe polepszanie jakości i 
wzbogacanie asortymentu 
produkcji, walka o dalszą ob­
niżkę kosztów własnych, szer­
sze wprowadzanie postępu

technicznego przy pełnym 
wykorzystaniu wszechstron­

nej pomocy radzieckiej, upo­
wszechnianie nowych metod 
pracy i nowych inicjatyw, 
podnoszenie kwalifikacji za­
wodowych pracowników, wre­
szcie konkretne postanowie­
nia zmierzające do poprawy 
warunków bytowych, socjal­
nych i kulturalnych załóg — 
oto droga, którą pójdą załogi, 
by lepiej wykonywać zadania 
nakreślone przez partię.

Ponadplanowa produkcja, postęp 
techniczny, poprawa warunków pracy 

i warunków bytowych 
załogi huty „Bobrek"

W całej hucie na wszyst­
kich zmianach odbyły się 
nadzwyczajne zebrania zało­
gowe. Po omówieniu swych 
zadań na II kwartał br. i 
środków ich realizacji robot­
nicy zgłaszali konkretne zo­
bowiązania. Stalownicy po­
stanowili wyprodukować po­
nad plan II kwartału 1000 
ton stali, wielkopiecownicy — 
2360 ton surówki, koksowni­
cy — 1200 ton koksu, walcow- 
nicy — zmniejszyć o 2 proc, 
ilość wyrobów wybrakowa­
nych.

W hucie „Bobrek", gdzie 
pracuje od roku najnowo­
cześniejsza w Polsce walcow-

nia zgniatacz, dostarczona 
nam przez Związek Radziec­
ki i zmontowana przy pomo­
cy radzieckich specjalistów; 
gdzie dobiega końca budowa 
nowej wielkiej walcowni, o- 
kres realizacji zobowiązań 
1-maj owyc.h będzie nowym 
etapem walki o postęp tech­

niczny. Zobowiązali się do te­
go inżynierowie i technicy 
zakładu. Do końca II kwar­
tału br. w oddziale wielko­
piecowym zakończona ma być 
budowa sortowni koksu, w 
stalowni wprowadzone zosta­
ną na martenach trzony 
magnezytowo - dolomitowe 
przedłużające żywotność pie­
ców, a w koksowni nowopo­
wstała brygada robotniczo- 
inżynieryjna przeprowadzi 
próby zastąpienia wysoko­
gatunkowego węgla — asor­
tymentami tańszymi.

Poprawią się warunki pra­
cy. W spiekalni zbudowane 
zostaną 4 wyciągi odkurzają­
ce i nowy wentylator, co po­
ważnie zmniejszy zapylenie 
wydziału, w koksowni na jed­
nej z baterii zainstalowane 
będą urządzenia, które zlik­
widują wydzielanie się du­
żych ilości dymu i gazów, a 
więc poprawią się warunki 
higieny w zakładzie i osiedlu.

Pracownicy dyrekcji, od­
działu zaopatrzenia robotni­
czego i wydziału socjalnego

przemyśleli szereg możliwości 
dalszego poprawienia warun­
ków bytowych załogi.

Dla dzieci pracowników u- 
ruchomiony zostanie stały 
punkt kolonijny, wyposażony 
we wszystko, co może uprzy­
jemnić dzieciom wakacje.

Czyn załogi kombinatu 
w Kędzierzynie

Do Czynu 1-Majowego sta­
nęła wielotysięczna załoga 
"kędzierzyńskiego kombinatu 
azotowego, którego znaczenie 
jako wielkiej budowy ogólno-

(Ciąg dalszy na str. 2)

24 godziny
w POZNANIU

__ Wzywam wszystkich indywidualnie pracujących chło­
pów powiatu wągrowieckiego do współzawodnic­

twa! Wartość naszej pracy oceni społeczeństwo na powiato­
wej wystawie rolniczej, która będzie podsumowaniem naszych 
tegorocznych produkcyjnych osiągńięć! — zwrócił sic do chło­
pów pow. wągrowieckiego mistrz urodzaju buraka cukrowego
Edmund Ratajczak z Rąb czy na.

We współzawodnictwie o najlepszy urodzaj bierze udział 
większość załóg państw, gospodarstw rolnych, spółdzielni 
produkcyjnych i chłopów indywidualnie gospodarujących. 
Dobrze swoje obowiązki pojęli ZMP-owiec Stanisław 
Szwach i Henryk Pietrzak — brygadziści PGR w Olszowie 
(pow. Kępno). Przykładem swoim przyczynili się do tego, że 
gospodarstwo ich ukończyło siewy i przystąpiło już do sa­
dzenia ziemniaków.

* * *
| agronomowie muszą wzmóc swoje wysiłki około dobrej 

pracy na polach spółdzielni produkcyjnych. Wzorem 
może być agronom Grajewski z POM-u w Lesznie oraz a- 
gronomowie: Organista, Rodewald i Tomiakowa z POM-u 
w Krzycku Wielkim, którzy nie zaniedbują — jak to robi 
agronom Lipowicz (POM Leszno) — podopiecznych im
spółdzielni produkcyjnych.

* * *
Jak donosi korespondent, w gminie Skoki niektórzy cblo-

* pi rezygnują z pomocy sąsiedzkiej. Dlaczego? Nie wnik- 
nćli w to sołtysi i aktywiści gminni, nie dojrzeli, że za tym 
ukrywa się... wyzysk kułacki, jak np. w wypadku małorol­
nego Nowaka z Grzybowa.

* * *
|^Pady częściowo wstrzymały pracę na polach. Stracony 

czas trzeba nadgonić!
A WIĘC — z CHWILĄ ROZPOGODZENIA SIĘ. WYPI ­

JAMY Z SJEWNIKAMI I Z ZIARNEM KWALIFIKOWA­
NYM NA POLA. Z BRONAMI I WŁÓKĄ — DO DALSZEJ 
WALKI O TEGOROCZNY CHLEB, O TEGOROCZNĄ PA­
SZĘ, C PODNIESIENIE HODOWLE

Słałek „Kopernik"
przywiózł z Argentyny
skóry surowe, 
wełnę i garbnik

W porcie gdyńskim trwa 
rozładunek polskiego moto­
rowca „Kopernik". Statek ten 
przywiózł z Argentyny około 
80 tys. surowych skór bydlę­
cych. 600 ton garbnika do 
wyrobu skór surowych oraz 
przeszło 400 ton wełny.

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
i Komitetu Centralnego KPZR 

o wszechzwiązkowej
wystawie rolniczej
Rada Ministrów ZSRR 1 Komitet Centralny KPZR po­

wzięły uchwałę o otwarciu w Moskwie 1 sierpnia 1954 roku 
stałej Wszechzwiązkowej Wystawy Rolniczej. Celem wy­
stawy jest szeroka propaganda osiągnięć rolnictwa socja­
listycznego, przyspieszenie powszechnego stosowania przo­
dujących doświadczeń kołchozów, sowchozów i MTS oraz 
doświadczeń przodowników i organizatorów rolnictwa, jak 
również stosowanie osiągnięć instytutów naukowo-badaw­
czych i doświadczalnych.

głównyUchwała precyzuje jakie 
gospodarstwa, organizacje o- 
raz osoby mają prawo udzia­
łu w wystawie.

Ustala ona wiele nagród i 
premii, które corocznie będą

Wykaz premii 
wylosowanych w V dniu ciągnienia NPRSP

Zł 1000 nr nr: 108095 205639 
273615 292496 395658 440747
471257
610523

496840
723836

520957
765083

556983
781571

959012 988651.
Zł 500 nr nr: 16831 50852 53791 
53795 85231 85232 10579 148595 
158188 176085 186862 186864
186866
270298
395652
519855
575498
623369
674928
695324
763759
837524
938266

193567
273611
397890
546224
588896
623370
679413
719779
806114
883934
950415

231750
275686
478861
548311
615988
626297
679415
723831
832923
919778
988371

240494
292499
492179
556982
623367
627773
695322
732875
835307
929434
988374

988377 990213.
Ponadto wylosowano 97 pre­

mii po zł 250, których numery 
podane są w oddzielnym wy­
kazie z dnia dzisiejszego oraz
999 premii po xł 150.

Zł 250 nr nr: 16834 
50858 9911 99114 99119 
105794 105821 105822
186870 190662 190973
196378 205635 209033
240496 244066 273614
275681 275683 275684
292498 315171 315172
373852 373853 373854
389157 397889 404566
466796 471251 490214
490509 494142 494146
494148 496834 496838
537287 548316 593165
595598 610522 626300
673380 674270 G79419
707687 707688 707690
724594 724597 732877
748804 765081 781572
781579 806113 811902
821167 821168 832921
837523 863752 883940
927471 935392 938263
969392 972874 972875 
938652 9902.14.

16837
105793
108097
193569
231746
273616
281600
327893
389156
465917
490506
494147
529545
593168
627778
696579
719773
732879
781578
821166
832930
919779
950420
983904

przyznawane przez 
komitet wystawy. Wśród na 
gród dla kolektywów — koł­
chozów, sowchozów, MTS i 
innych wyznacza się 1000 dy­
plomów pierwszego stopnia i 
3 tys. dyplomów drugiego 
stopnia.

Dla pracowników rolnictwa 
i przemysłu uczestniczących 
w wystawie ustala się 1500 
dużych i 3500 małych złotych 
medali oraz 10 tys. dużych i 
25 tys. małych srebrnych me­
dali.

Zgodnie z uchwałą wszyscy 
uczestnicy Wszechzwiązkowej 
Wystawy Rolniczej odznacze­
ni będą medalem „uczestni­
ka wystawy" i otrzymają 
świadectwo o udziale w wy­
stawie.

Kierowanie pracą przygoto 
wawczą do Wszechzwiązko­
wej Wystawy Rolniczej po­
wierza się w republikach, kra 
jach i obwodach radom mi­
nistrów republik, komitetom 
wykonawczym krajowych i 
obwodowych rad delegatów 
ludu pracującego, zaś przy­
gotowania w rejonach wiej­
skich powierza się komitetom 
wykonawczym rejonowych 
rad delegatów ludu pracują­
cego.

Praca w zakresie typowania 
kandydatów na wystawę po­
winna być zakończona do
15 maja 1954 r.

PREMIERA „MANON"
JUŻ W NIEDZIELĘ

Nazwisko Jules Masseneta —- 
twórcy 4_aktowej opery „Ma- 
non“, której premiera odbędzie 
się w naszej Operze już w 
niedzielę, 11 bm., mniej jest zna 
na polskiemu widzowi.

Poznańską inscenizacją i re­
żyserią „Manon" kierował reży­
ser A. Popławski, stronę muzycz 
ną opracował dyrygent Z. Woj­
ciechowski, układ choreograficz­
ny — St. Miszczyk, a kostiumy 
i dekoracje — St. Jarocki.

— Praca reżyserska nad „Ma­
non" — mówi reż. Popławski — 
była bardzo ciekawa. Opera ta 
odznacza się ciekawą akcją, łą­
cząc sceny pełne liryki z sytu­
acjami przepełnionymi swoistym 
komizmem.

W premierowej obsadzie wy­
stąpią: w roli tytułowej — B. 
Kostrzewska, J. Prząda — jako 
kawaler de Grieux oraz H. Łu­
kasik, Z. Mariański i inni.

Poznańskie wystawienie .,Ma­
non" jest jej pierwszym wzno­
wieniem po wojnie w naszym 
kraju. (toi)

AUTOKAREM DO ŁODZI 
NA MECZ LIGOWY

Orbis organizuje w niedzielę, 
11 bm. wycieczkę autokarem do 
Łodzi. Program wycieczki prze­
widuje m. in. wstęp na piłkar­
ski mecz ligowy „Włókniarza" 
(Łódź) z ,,Kolejarzem" (Poznań) 
oraz wstęp na przedstawienie o- 
peretki Lehara „Wesoła wdów­
ka".

Wyjazd z Poznania 11 bm. o 
godz. 8, powrót — po północy. 
Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc, zgłoszenia w Orbisie — 
ul. Armii Czerwonej nr 33 (teł. 
nr 518-61) — najpóźniej do 9 bm.

Radaatlantycka
potęoia

marszrłka Jó’a
PARYŻ (PAP)

Rada atlantycka ogłosiła ko­
munikat, w którym krytykuje 
marszałka Juin‘a za jego o- 
świadczenia przeciwko armii 
europejskiej. Komunikat stwier 
dza. że deklaracje dowódcy śród 
kowego odcinka europejskiego 
atlantyckich sił zbrojnych — 
Juin‘a, są sprzeczne z polityką 
organizacji atlantyckiej.



W oparciu o przyjaźń ze Związkiem HadzieckiniZat02iPtp'iTwvc?tadó''
i z postępowymi siłami całego świata wzywajado Czynu 1-Majowego

NRD walczyć będzie o traktat pokojowy
i układ o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie

Przemówienie końcowe Waltera Ulbrichfa na IV Zjeździe SED
BERLIN (PAP)
4 bm. na posiedzeniu IV Zjazdu Niemieckiej Socjalisty- 

«nej Partii Jedności pierwszy sekretarz KC SED Walter 
Ulbricht wygłosił przemówienie końcowe.

Walter Ulbricht podkreślił, 
Iż krytyka i samokrytyka w 
czasie dyskusji nad referatem 
sprawozdawczym Komitetu 
Centralnego SED wykazały, 
że partia wyrosła, że prowa­
dzi ona nieustanną walkę o 
to, co nowe i postępowe, prze­
ciwko temu co stare, obu­
mierające, przeciwko wpły­
wom reakcyjnej ideologii bur 
żuazyjnej.

ternacjonałizmu proletariac­
kiego będziemy umacniali so­
lidarność międzynarodową z

tymczasowego 1 przeprowa­
dzenia rzeczywiście wolnych 
demokratycznych wyborów w 
całych Niemczech.

Ulbricht zaproponował, aby 
Izba Ludowa NRD i parla­
ment zachodnio - niemiecki

klasą robotniczą wszystkich powzięły wspólną uchwałę 
krajów i wniesiemy nasz domagającą się zakazu broni 
wkład do wspólnej walki o atomowej i innych rodzajów 
pokój na całym świecie. broni masowej zagłady. Ma-

Główną przeszkodą na dro- I nadzieję — oświadczył 
dze do zjednoczenia Niemiec 1 Ulbricht — że propozycja w 
— oświadczył W. Ulbricht — i sprawie takiego wspólnego 
jest układ o „europejskiej ‘ wystąpienia obu pariamen- 
wspólnocie obronnej'1. Nie- Lów poparta zostanie przez 

Nigdy jeszcze ani jeden ; miecka Republika Demokra- j cala miłującą pokój ludność

siągnąć jeszcze większe suk­
cesy w dziedzinie rozwoju 
swej gospodarki i podniesie­
nia stopy życiowej mas pra­
cujących.

Następnie Ulbricht omówił 
szczegółowo poruszone w dy­
skusji problemy dotyczące 
przemysłu, rolnictwa, zaopa­
trzenia ludności w żywność i 
artykuły powszechnego użyt­
ku.

Cytując słowa A. I. Miko- 
jana z jego przemówienia na 1 
Zjeździć SED, że historyczna

(Ciąg dukty ee »tr. 1) 
narodowej mocno podkreślo­
ne zostało przez II Zjazd 
PZPR.

Aby chłop polski mógł mieć 
coraz, więcej nawozów, aby po­
móc mu w realizacji zadań po­
stawionych przez partię, zało­
ga kędzierzyńska, postanowiła 
dla uczczenia 1 Maja wytwo­
rzyć ponad plan kwietniowy 
500 ton saletrzaku granulowa­
nego oraz przyspieszyć urucho­
mienie w roku bież. II etapu 
fabryki azotowej.

Realizacja Czynu 1 Majowego

skiej dalszą poprawę wanrą. 
ków bytowych. Poprawę te 
gwarantuje szereg zobowiązać 
podjętych przez administracje 
zakładu, personel OZR i placiC 
wek socjalnych. 31. in. pracow­
nicy OZR postanowili podnieść 
kaloryczność obiadów i zwięk­
szyć w kwietniu tucz trzody 
chlewnej o 110 sztuk.

Wśród długotrwałych, gorą­
cych oklasków załoga kędzie­
rzyńska Uchwaliła jednomyśl­
nie tekst listu do I sekretarza 
KC PZPR Bolesława Bierut* 
z meldunkiem o podjętych zo-

przyniesie załodze kędzierzyń- bowiązaniach.

121 zespołowych i 277 indywidualnych 
zobowiązań

w Lubuskie] Fabryce Zgrzeblarek

zjazd partii niemieckiej 
oświadczył Ulbricht — nie 
odbił się tak szerokim echem 
w całych Niemczech i na ca­
łym świecie, jak ten nasz 
zjazd, na którym dyskutuje­
my nad sposobami pokójowe- 
go rozwiązania najdonioślej­
szych problemów narodu nie­
mieckiego.

tyczna wskazuje całemu na- Niemiec zachodnich (okla 
rodowi niemieckiemu drogę jskii.
do traktatu pokojowego. Su- i Omawiając następnie sta- 
werenność NRD wzmaga nowisko socjaldemokratów w 
również w Niemczech zachód Niemczech zachodnich wobec

polityki remilitaryzacji, W. 
Ulbricht podkreślił koniecz­
ność umacniania jedności 
działania klasy robotniczej i 
wszystkich miłujących pokój 

w

nich dążenie do samookreśłe- 
nia narodu niemieckiego.
Ludność Niemiec zachodnich 
widzi, że istnieje inna droga, 
niż droga układów wojennych ,

Wskazując na znaczenie o- I z Bonn i Paryża, niż droga j ludzi w Niemczech zachod- 
świadczenia rządu radziec- i podporządkowania się woli nich, aby położyć kres kno- 
kiego w sprawie stosunków obcych - miliarderów i milita- waniom militarystow
między ZSRR a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, 
W. Ulbricht podkreślił, że

rystów. Ta inna droga, to nie­
dopuszczenie do utworzenia 
„europejskiej wspólnoty o-

ZIELONA GÓRA (PAP) 
Kierownik działu narzę- 

misja Niemieckiej Socjalisty- I dziowni Lubuskiej Fabryki 
cznej Partii Jedności polega ■ Zgrzeblarek w Zielonej Górze 
przede wszystkim na tym, że I Stefan Walorski pierwszy zło
powinna ona raz na zawsze 
zawrócić naród niemiecki z 
drogi katastrof wojennych i 
skierować go na drogę roz­
kwitu pokojowego, W. Ul­
bricht oświadczył:

Wykonanie tego zadania 
leży w interesie niemieckiej 
klasy robotniczej i całego na

żył w radzie zakładowej swo­
je zobowiązanie na cześć 
1 Maja. Wieść o tym obiegła 
lotem błyskawicy cały za­
kład. Już w kilka godzin póź­
niej na wielu, działach wy­
wieszono „błyskawice11 o dal­
szych zobowiązaniach, a na 
maszynach ukazały się czer-

Przechodząc do sytuacji | maSami
wewnętrznej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Ul

rodu niemieckiego. Dlatego ! wone proporczyki. W krótkim 
też partia winna zacieśnić . czasie liczba zobowiązań 
jeszcze bardziej więź z naj- wzrosła do 121 zespołowych i 

ludności '277 indywidualnych. Około 
pracującej. 90 proc, załogi przystąpiło do

Militaryzm niemiecki — o- ' Czynu 1-Majowego. 
świadczył w zakończeniu W. 1 --------------------------------------wszyscy patrioci niemieccyI bronnej11, to przyznanie su- bricht wskazał na wypowie- Tni j h' _ 

rozumieją- jak wielką rolę ta 1 werenności Niemcom zachód dzi licznych delegatów, któ-! • ' <bviq«rrvp ndirnd w
decyzja rządu radzieckiego o- ! nim, to wycofanie wojsk oku- rzy podkreślili wielkie osiąg- 1
degra w dziele utworzenia pacyjnych. Ta droga, to wcic- r.ieeia ma-s pracujących NRD . ' J tin° • Ab|n«lłiw«l« iw-anw' W. i w różnych dziedzinach gospo | jgg™. ««"»

Przesiło 100 łvs. widzów

zjednoczonych, pokojowych i; 'lenie w życie propo 
demokratycznych Niemiec.
Decyzja ta dodaje sił patrio­
tycznemu ruchowi w Niem­
czech zachodnich i w Berlinie 
zachodnim oraz przyczynia 
się do zbliżenia obu części 
Niemiec. Przed narodem nie­
mieckim .otwierają się wspa­
niale perspektywy utworzenia 
zjednoczonych, pokojowych, 
demokratycznych i równo­
prawnych z innymi państwa­
mi Niemiec.

Ulbricht przypomniał słowa 
depeszy powitalnej KC KFZR ' LLRLI.\ (I Al ) 
do IV Zjazdu SED, stwier- i 6 kwietnia br. IV

M. Mołotowa, to osiągnięcie darki narodowej. Osiągnięcia ™ .
porozumienia między Niem- te dowodzą, że Niemiecka Re- j JS^ru klasy Robotniczej FOStl Wdl 
pnnii w snrnwlp litwnrzpnm ! nnhlikn Demokratyczna kro- ! P. . . .? looouuczej

sztuki cyrkowej
Potężna manifestacja'11”’—zakończony

ludności Berlina
z okazu zakończenia IV Zjazdu SED

i wszystkich miłujących po­
kój ludzi przeciwko wskrze­
szaniu militaryzmu — istnie­
ją wszelkie możliwości zapo­
bieżenia rozpętania trzeciej 
wojny światowej.

Naród niemiecki pragnie 
przede wszystkim, aby cztery 
mocarstwa zawarły wreszcie 
traktat pokojowy z Niemcami 
i przyczyniły się do jak naj­
szybszego zawarcia ogólno­
europejskiego układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym.

Jeśli wszystkie siły pokojo­
we będą wspólnie działały w 
tym kierunku, to osiągniemy 
nasz wielki cel — zapewnie­
nie pokoju. Wówczas Niemcy 
będą miały traktat pokojowy, 
wojska okupacyjne zostaną 
wycofane, będzie istniał rząd

Postanowiła ona w drugim 
kwartale br. zwiększyć wydaj, 
ność pracy tak, ażz^by dać co 
miesiąc 4 zgrzeblarki ponad 
plan — przyspieszyć w II kwar 
tale o 15 dni wykonanie odle­
wów części maszyn rolniczych 
dla fabryk w Jaworze i Do­
brym Mieście oraz rozszerzyć 
asortyment produkcji dodatki 
wej.

W dziedzinie poprawienia 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
oraz w dziedzinie socjalno-by­
towej kierownictwo zakładu i 
rada zakładowa zobowiązują 
się: o miesiąc przyspieszyć 
przerobienie oświetlenia przy 
wszystkich maszynach i urzą­
dzeniach, wykonać osłony napę­
dów, urządzić do 30 kwietnia 
br. szatnie i łaźnie dla pracow­
ników odlewni i wyremontować 
szatnie i umywalnie na oddzia­
le ,,A“, urządzić do 31 maja br. 
zakładowy gabinet dentystycz­
ny, przyspieszyć o miesiąc od­
danie do użytku nowego gma­
chu domu młodego robotnika. 
Zorganizować w maju jedną 
wycieczkę do Opery oraz w cią­
gu II kwartału co najmniej 
4 wycieczki niedzielne.

W dniu 4 bm. zakończył się 
we Wrocławiu Ogólnopolski Fe­
stiwal Sztuki Cyrkowej.

W przeddzień zakończenia 
tej największej w dziejach 
polskiej areny cyrkowej impre­
zy w sali marmurowej Hali Lu­
dowej odbyło sie spotkanie arty 
stów cyrkowych — uczestników 
Festiwalu z wiceministrem Kul­
tury l Sztuki — J. Wilczkiem, 
przedstawicielami władz miej­
scowych, świata kulturalnego 1 
społeczeństwa wrocławskiego: — 

Podsumowania osiągnięć Fe­
stiwalu dokonał naczelny dyrek­
tor Zjedn. Przeds. Rozrywko­
wych — L. Adamczyk. Stwier­
dził on, te Festiwal obejrzało 
ponad 100 tysięcy widzów, któ­
rzy gorąco oklaskiwali piękny

'skiego Komitetu Niemieckiej 
Zjazd Socjalistycznej Partii Jedno- 

dzające, że Niemiecka Repu- Niemieckiej Socjalistycznej : ści Alfred Neumann powitał 
blika Demokratyczna, która Partii Jedności zakończył się zebranych, po czym zabrał 
prowadzi konsekwentnie i potężną manifestacją mas' przewodniczący delcga-
nieugięcie politykę pokoju i pracujących Berlina. cji radzieckiej, członek pie-
p rzy jaźni między narodami,! W godzinach popołudnio- zydium KC Ki ZR i zastępca 
zajęła godne miejsce w obo- wych ze wszystkich stron 1 przewodniczącego Rady Mi- 
zie pokoju i demokracji. i miasta podążały w kierunku j nis^row A- Mikojan.

To oświadczenie Komitetu ! placu Marksa-Engelsa ty- i z kolei przemówienia wy- 
Centralnego KPZR — powie-i siączne rzesze ludności, wy-’ głosili: delegat Komunistycz- ogólnoniemiecki, który przy­
dział Ulbricht — jest dla nas Spełniając zarówno plac jak i nej Partii Chin i ambasador gotuje rzeczywiście wolne, - - . . . .
w ielkim zaszczytem. Prosimy > aleję Unter den Linden oraz chińskiej Republiki Ludowej demokratyczne wybory w ca-j "w.robek artystów cyr w po
towarzyszy Mikojana, Susło- wszystkie przylegające bocz- w NRD oraz członek Biura łych Niemczech, powstaną S*wv różnią i ct si w Festiwalu
wa, Szepiłowa i Smirnowa, | nice. 'Politycznego Francuskiej !wreszcie zjednoczone, demo- ' artv“śCj’znagrodzeni zostali pre-
aby przekazali Komitetowi i Na trybunach wzniesionych Partii Komunistycznej Wal-j kratyczne, miłujące pokój : śi.ami pieniężnymi i wartościo-
Centralnemu KPZR wyrazy i wokoł placu zajęli miejsca deck-Rochet. Niemcy (oklaski)!
naszej wdzięczności za stałą, delegaci na IV Zjazd SED o- 
braterską pomoc i zaufanie, raz goście. W loży honorowej 

Będziemy ze swej strony zasiedli przywódcy niemiec-' 
nieustannie umacniali przy- kiego ruchu robotniczego: i 
jaźń między narodem nie-* Wilhelm Pieck, Otto Grotę-: 
mieckim i radzieckim i bę- wohl, Walter Ulbricht oraz j 
dziemy jej strzegli jak żreni- inni członkowie nowowybra- 
cy oka, ponieważ przyjaźń tajnego Komitetu Centralnego I>o'owa Festiwalu minęła. O- przez pół godziny po zakończę- śliczny, wesoły „Karuzela nea 
jest przesłanką zwycięstwa sił i SED. * bejrzałem do tej pory 28 niu seansu nie mogła wydostać | politańska", sięgający do boga
pokojowych narodu niemiec- J Komunistyczną Partie Nie- f irnów długometrażowych i 35 
kiego w walce o przywrócenie mieć reprezentował Fritz krótkometrażówek, w niedzielę 
jedności naszej ojczyzny, o Rische. W loży honorowej 
przekształcenie jej w państwo zajęli również miejsca deie- 
demokratyczne. Oświadczamy ’ gaci bratnich partii kornuni- 
przedstawiciclom bratnich ; stycznych i robotniczych, 
partii, że wierni zasadom in- i Pierwszy sekretarz Berlin-

wymi upominkami.

W połowie Festiwalu

Nasza kronika

7 kwietnia 19,:) roku. Sejm, na wniosek rządu, podjął 
historyczną uchwałę o likwidacji analfabetyzmu — spu­
ścizny po rządach burżuazyjnycłi.

Uchwała ta wyrównała straszliwą krzywdę społeczną 
mas ludowych w dziedzinie oświaty i kultury.

Pod koniec 1951 roku analfabetyzm jako zjawisko ma­
sowe przestał w Polsce istnieć.

np.. jak o 10 rano usiadłem w 
rnoim fotelu w pałacu festiwa­
lowym — to przerwałem oglą­
danie filmów dopiero o wpół.do 
dziewiątej wieczór, jeśli nie li­
czyć dwugodzinnej przerwy o- 
biadowej.

Nawet zawołanego kinomana 
może to trochę zmęczyć, zwłasz­
cza że po obejrzeniu filmów są 
liczne przyjęcia i konferencje 
prasowe z twórcami. Niestety, 
jednak z niewielu wyjątkami, te 
ostatnie nie wzbogacają wiedzy 
o oglądanych filmach.

Cały ogromny aparat propa­
gandowy nastawiony jest tutaj 
na reklamowanie najbardziej o- 
sobistych szczegółów różnych 
gwiazd i gwiazdeczek. Prawdzi­
wy targ na żywy towar. Młode 
gwiazdeczki najbardziej wymyśl 
nymi szczegółami toalety, kostiu 
mem suknią czy szminką stara­
ją się zwrócić na siebie uwagę 
producentów. Przybiera to nie­
kiedy formy karykaturalne, al­
bo niesmaczne. Cały festiwal 
poznał już młodziutką 16 łatkę, 
której „ofeliczne11 włosy, gruba 
szminka, cudaczne kolczyki — 
latarnie, świecące autentycznym 
elektrycznym światłem, mają u- 
torować drogę do kariery filmo 
wej Dba o to starannie jej 
matka, kierująca tutaj każdym 
krokiem córki. Są zresztą jesz­
cze drastyczniejsze formy „re­
klamy11.

Rekord popularności zdobyła 
w Cannes radziecka artystka — 
„Maryna11, jak ją tutaj wszyscy 
nazywaią. Katarzyna Litwinien- 
ko bohaterka filmu „Przezna­
czenie Maryny11. Litwinienko

się z tłumu oblegających ją wiel , tych pokładów najbardziej ludo 
bicieli, żądających autografów i j wego humoru. — Oto inny, po- 
uśmiechu. J stępowy kierunek kinematogra-

Sens Festiwalu nie polega jed : fii światowej, biidzący ogromne 
nak bynajmniej na demonstro- | zainteresowanie i nadzieje, 
wamu publiczności gwiazd, i na Zainteresowanie to odcznwa- 
wysiłkach gwiazdeczek, by tę j zupełnie bezpośrednio. Ślą-
publiczność zdobyć. Następuje 
tu frontalne starcie między 
dwoma kierunkami kinemat.ogra

ska i Ford rozrywani są wywta 
darni. Dwa dzienniki francuskie 
„Liberation“ i „Patriotę" pó-

fii światowej: postępowym i I święciły naszej kinematografii 
wstecznym — biorąc najogól- , prawie pełne kolumny. Ukazał 
niej : się wywiad x Albrechtem, szy-

Wprawdzie na Festiwalu nie j kują Ri, aalsre wywiady, 
ma zupełnie filmów gangster- : z polskich filmów — 2 kwlet- 
skich, tzw. „czarnych co jest I |jr nJk sę*nsie wieczorowym 
już poważnym krokiem naprzód I wyświetlano „Stare Miasto" — 
w stosunku do dawniejszych fe­
stiwalów, ale pozostały filmy o 
mniej, czy bardziej zamaskowa
nej tendencji wstecznej. Znaj- 
dziemy ją w niektórych filmach 
meksykańskich, w austr;acko_ju- 
goslowiańskim filmie „Ostatni 
most", wyprodukowanym przez 
wytwórnię o symbolicznej na­
zwie „Kosmopolfilm" i w jaw­
nie antyradzieckim filmie 
szwedzkim — „Chleb miłości". 
Ten ostatni łączył swój wstecz­
ny charakter ideowy z tak nie­
samowicie bzdurną treścią, z tak 
nieprawdopodobnym grafomań- 
skim, mistycznym ględzenjem, 
że publiczność nie mogła po pro 
stu dosiedzieć do końca.

Ale tym razem filmy te nie 
pozostały bez odpowiedzi filmo 
wej. Pokazywano i oklaskiwano 
filmy radzieckie, węgierskie, 
polskie, czeskie, francuski — 
„Przed potopem", indyjski — 
„Dwa hektary ziemi", brazylij­
ski „Zew morza", antyfeudalne, 
chociaż naiwne artystycznie fil­
my egipskie, włoskie: „Ulica u- 
bogich kochanków" oraz uroczy.

aa !
„Będziemy pili kawę 
czarną jak rozpacz”
„Głos Ludowy" z Detroit 

w nr 10 pisze:
„Kawa w USA stała słę 

sensacją dnia. Nawet sena­
tor Mc Carthy nie może z 
nią konkurować. Gosposie a- 
merykańskie z powodu znacz 
nej podwyżki ceny rozpoczę­
ły bojkot kawy.

„Nie będziemy kupować 
kawy". „Precz z kawą", „Ob 

j niżyć cenę kawy" — lecz ce-
/ na pozostaje nadal wysoka, 
j Czy w ubiegłym roku był

mniejszy urodzaj? Nie. Swia 
towa produkcja kawy w 1953

. roku wynosiła 40.000-000 wor­
ków, zaś roczne spożycie ka-

1 wy wynosi tylko 30.000.000 
( worków. Gdzie się więc po- i 
1 działo 10 milionów worków' }

kawy? Utonęły w nurtach ; 
j Amazonki, lub zostały obła- f 
, ne naftą i spalone dla pod- 
; trzymania wysokich cen i u- 
• zyskania jak największych 
! zysków."
( Jak wiemy, na podwyżce 

ceny kawy w USA nie zara­
biają ani centa robotnicy bra 
zylijscy. Ich zarobki się nie 
podnoszą. Ziarnka kawy, na 
których kapitaliści amerykan 
scy zarabiają miliony dola­
rów rocznie, są niczym in­
nym, jak tylko czarnymi *za 
mi brazylijskich kobiet idzie 
cl. Na wielkich plantacjach 
kawy w Sao Paulo pracują 
dziesiątki tysięcy mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Ich zarobki 
są głodowe, a godziny pracy 
trwają od wschodu do zacho­
du słońca. Każde ziarnko ka­
wy napiętnowane jest prze-

ikłeństwem brazylijskich ma­
tek. o twarzach zwiędłych z 
głodu i ciężkiej pracy. Rodzi 
) ny brazylijskich robotników 

? gnieżdżą się W’ szałasach 
j wzniesionych z palmowych 
! liści. Warunki higieniczne s4 
i straszne.
i Amerykańskim spekulan- 
; tom za maio było dolarów,
; podnieśli znacznie ceny ka- 
j wy...
j „Lecz co się stanie — z,a- 
j pytuje „Głos Ludowy", gdy 
. amerykańskim konsumentom 
\ zabraknie dolarów? Już te- 
; raz znajduje się przeszło 4 
\ miliony bezrobotnych w 
j USA. Jutro szeregi się pod- 
) woją, a pojutrze?

Pojutrze będziemy P>H

Bossaka, nazajutrz rano „Rene- 
sana w Krakowie", kolorowy 
film oświatowy —r Nowaka.
„Stare Miasto" był pierwszym 
filmem dokumentalnym (poza 
świetnymi filmami o zwierzę­
tach). który zdobył tak rzetelne 
uznanie. Nawet reakcyjna pra­
sa francuska znalazła słowa 
szczerego zachwytu, zarówno dla 
czysto filmowego opracowania 
(obraz jest w połowie czarno­
biały, w połowie kolorowy, co 
uważane jest tutaj za dobry po­
mysł), jak i dla tematu, jaki 
przedstawia. „Stare Miasto" ma 
tutaj znakomity komentarz pió­
ra Rogera Vaillantla, o niebo lep 
szy od polskiego oryginału.

Festiwal przekonał mnie, mó­
wiąc nawiasem, o jednym: ma­
my doskonałą kinematografię do 
kumentalną. ale — niestety — 
komentarze ustne do naszych fil 
mów pozostają w tyle za komen
tarzami, np.: francuskimi, choć- . ____ _______
by 1 robionymi do filmów gor_ i kawę czarną jak rozpacz 
szych niż. nasze. ) fhb)

Kazimier* Kotniewskl



Szkolenie szpicli

Minister sprawiedliwości 
— Herbert Brownell 

zWróeil się niedawno z ape­
lem do studentów amerykań­
skich, wzywając ich do 
współpracy z Federalnym 

i Biurem Śledczym ' do śledze- 
; nia swych kolegów. Minister 

zapowiedział, że ta „extra" 
robota będzie doskonale opla

i rana.
Kola rządzące I SA. wpro­

wadzając w uniwersytetach 
system szpiegowania pragną 
w ten sposób zapobiec prze­
nikaniu idei postępowych do 

I murów wyższych uczelni a- 
i merykańskich, a równocześ- 

nie... przygotować kadry 
szoidt z wykształceniem uni-

! wersyteckim.

Fot — CAF
W USA nie ma dotychczas ustawy o równej płacy za 
równą pracę. Z dyskusji na komisji do spraw kobiet ONZ 
wynika, że wskutek dyskryminacji kobiet amerykańskich 
w zakresie płac, tracą one rocznie, około 10 miliardów 

dolarów.
Na zdjęciu: demonstracja robotnic amerykańskich domu- 
gających się realizacji hasła: „Za równą pracę — równa 

pla ca".

Odkurzaczem po urzędach

Nie marynować spraw w aktach
Tym, którzy się dziwią, dla- 
•* czego nie wyrabiamy do­
tychczas wysokogatunkowych 
piór wiecznych i ołówków au­
tomatycznych, spieszymy do­
nieść, że sprawa ta, rozpoczęta 
w 1950 roku przez Minister­
stwo Przemysłu Lekkiego, do 
dnia dzisiejszego nie wyszła 
ze stadium wymiany „not 
dyplomatycznych4*. l)o dnia 
dzisiejszego krążą od biur 
ka do biurka różnych urzędni­
ków papierki, rozpoczynające 
się od słów: „Przy niniejszym 
przesyłamy.,?4 i „Prosimy o po­
wiadomienie..?4. W 1953 roku 
Ministerstwo Przemysłu Lek­
kiego przekazało przemysł ma­
teriałów biurowych Minister­
stwu Przemysłu Drzewnego i 
Papierniczego. Zmienił się re­
sort, duch jednak pozostał ten 
sani — „przy niniejszym prze­
syłamy..?4.

A przecież nie jest to jakaś 
bardzo trudna do uruchomienia 
produkcja. Większość maszyn 
jest, lokal jest.

Czego więc brak?
Brak tylko inicjatywy.

I
Po co się spieszyć ?

A teraz kwiatek do zaku­
rzonego przez minister­

stwa bukietu. Departament 
Przemysłu Lekkiego PKPG 
napisał do Departamentu 
Zbytu MPL w sprawie sznur­
ka snopowiązałkowego (pis­
mo nr PL2Ł3/1 z dnia 8 sier­
pnia 1953 r.). Do dziś nie 
Przysłano jeszcze odpowiedzi, 
pumo, że sprawa jest ważna 
i że zwracano się nawet do 
dyrektora generalnego MPL 
ct>. Toruńczyka. pismem 
nr PL2Ł8 1 z dnia 22 stycz­
nia br. z prośbą o przyspie­
szenie odpowiedzi.

dlaczego te wszyst­
kie, WYDAWAŁOBY SIĘ 
JAK ŁATWE DO załat­
wienia SPRAWY. UTKNĘ­
ŁY Na' MARTWYM punk­
cie?

Bo urzędnicy, przez któ­
rych ręce wszystkie te spra- 
??’ Przechodzą, siedzą przy 
murkach po to jedynie, by 
dla wygody swych przełożo­
nych wpisywać kolorowymi 
atramentami do grubych 
?siąg dane ze sprawozdawczo 
sci. Zakłady przemysłowe od- 

ledzają oni rzadko, bo dy- 
cu ';orzy Puszczają ich nie- 
netnie: niech lepiej siedzą 

?aa„nlleiscu — a nuż minister
Zażąda jakichś danych™

0 skórze, która właściwie
nie jest skóra...

Piękna skórzana galanteria, leżąca na binrkn Bole­
sława Gabryela, pracownika Pomocniczej Spółdzielni 
Rzemieślniczej Skórzanej w Poznaniu, musi podobać się 
każdemu kto tylko na nią spojrzy. Wykonana jest z 
miękkiej, jedwabistej, nadzwyczaj delikatnej w dotyku 
skóry.

Aż trudno uwierzyć, że ta piękna „skóra** w rzeczywi­
stości nie jest skórą.

Autor wynalazku — Bole- 
sław Gabryel — wyprawia 

jąc pewnego razu kilka króli­
czych skórek, wrzucił do che­
mik alii błonę z wieprzowego 
sadła, a kiedy wyjął ją po pe­
wnym czasie, zauważył, że pod 
wpływem garbnika przekształ 
ciła się ona w piękną, a zara­
zem bardzo wytrzymałą skór­
kę. Wynalazkiem tym zainte­
resowało się kierownictwo Po 
mocniezej Spółdzielni Skórza­
nej w Poznaniu, tym bardziej, 
że, jak wykazała kalkulacja, 
całkowity koszt własny 10 
dcm kwadratowych wygarbo-

Zbliżyliśmy się do sedna rze­
czy. Od czego są urzędnicy w 
różnych instytucjach 1 urzędach 
gospodarczych? Czy od wpisy­
wania nie sprawdzonych danych 
do pięknie porubrykowanych ze- 
zeszytów, czy od kierowania go­
spodarką narodową i wnoszenia 
doń wkładu własnej inicjatywy 
i energii?

Urzędnik 
czy biurokrata...

I . rzędnik Ministerstwa Han 
dlu Wewnętrznego czy 

central handlowych powinien 
być rzutkim i przedsiębior­
czym kupcem. Urzędnik mi­
nisterstw przemysłowych lub 
centralnych zarządów prze­
mysłu powinien być przemy­
słowcem, badać z zaintereso­
waniem potrzeby rynku, sta­
wiać przed sobą konkretne 
zadania podniesienia ilości' i 
jakości produkcji, uruchomię 
nia nowych asortymentów i 
obniżenia kosztów produkcji.

Wypowiedzmy zdecydowa­
ną walkę wygodnictwu i biu­
rokracji, ideałowi siedzenia 
za biurkiem i „odwalania44 go 
dżin pracy. Nauczmy się ce­
nić rzutkość, energię i inicja­
tywę urzędnika, nagradzajmy, 
go za to i awansujmy. Prze­
cież te właśnie cechy decy- [ W końcu jednak komisja do
dują o tempie wzrostu naszej 
stopy życiowej!

B. Z,

W dniu J kwiet 
nia 19 5 ń roku 
w Warszawie— 
w przeddzień 
IN rocznicy wy 
Zwolenia Wę­
gier odbyło się 
uroczyste ot­
warcie wystawy 
węgierskiej sztu 

ki ludowej. 
Na otwarcie wy 
stawy przybyli: 
minister spraw 
zagranicznych 
- Sf. Skrze­
szewski, sekre­
tarz generalny 
Komitetu Współ 
pracy Kultural­
nej z Zagrani­
cą — ambasa­
dor J. K. Wen- 
de oraz przed­
stawiciele świa­
ta artystyczne­

go stolicy. 
Na zdjęciu: go­
ście zwiedzają 

wysławi

J

na opracowaniu najlepszej me 
tody garbowania, powołała 
wspólnie ze Związkiem Bran­
żowym brygadę wybitnych fa­
chowców do szczegółowego roz 
pracowania tego zagadnienia. 
W jej skład weszli dyrektorzy 
wielkich garbarni: inż. Wcźnia 
kiewicz z Radomia, inż. Pie-

wanej błony z sadła nie prze-' karski i inż. Habrowski z War 
szawy, dyrektor garbarni w 

■ Gnieźnie inż. Hegedus, prof. 
Janicki i inż. Niewiarowicz z 

’ Zakładu Technologii Rolnej 
i Wyższej Szkoły Rolniczej w 

C^prawa była warta zachodu, Poznaniu.
Niestety, mimo upływu wy­

znaczonego terminu dwóch mie 
sięcy powołana brygada nie

kraczałby 3 zł.

Tracimy 150 003 000 zł 
rocznie

bo przecież chodziło o ura 
towanie olbrzymich ilości su­
rowca w skali krajowej. Wiel 
kość błony z sadła waha się 
w granicach od 6—17 demkw., zakończyła swych prac
czyli wynosi przeciętnie 10 
dcm kw., a więc uwzględnia­
jąc roczny ubój w całym kra 
ju, błony z sadła mogą zapew 
nić po wygarbowaniu około 
80—100 milionów decymetrów 
kwadratowych skóry o warto­
ści około 150 milionów zł.

Cenny wynalazek wzbudził 
szerokie zainteresowanie
wśród różnych przedsię­
biorstw, zwłaszcza, gdy okaza­
ło się, że kolegium rzeczników 
patentowych przyznało Bole­
sławowi Gabryelowi patent.

Z niecierpliwością oczekiwa­
li na realizację pomysłu intro 
ligatorzy, ponieważ z chwilą 
przystąpienia do garbowania 
błon mogliby uzyskać piękną
skórę do oprawiania książek rzeczenie z Warszawy, przy-
i to w dodatku tylko nieco 
droższą od papieru.

Okazało się również, że po 
wygarbowaniu błona z sadła 
może służyć do wyrobu ręka­
wiczek, luksusowej galanterii, 
potników, bandaży, różnych ar 
tykułów technicznych, ortope­
dycznych. Po pokryciu po­
wierzchni skóry emulsją foto­
graficzną, na błonie z sadła 
można utrwalać piękne kolo­
rowe widoczki, co jest szcze­
gólnie cenne przy produkcji 
luksusowych albumów.

Wniosek dostał się 
w ręce biurokratów
lednym słowem garbowanie

'* błony z wieprzowego sa­
dła przynieść by mogło ołbrzy 
mie korzyści naszej gospodar­
ce narodowej i zapewnić róż­
nym gałęziom przemysłu pię­
kny surowiec, ale niestety, jak 
dotychczas możliwości tych 
się nie wykorzystuje z powodu 
przewlekłego załatwiania wy­
nalazku Bolesława Gabryela 
przez Centralną Komisję Wy­
nalazczości przy Związku Spół 
dzielni Przemysłowych i Rze­
mieślniczych w Warszawie, do 
której skierowano tę sprawę 
z końcem grudnia... 1952 roku.

Po wielokrotnych interwen­
cjach, komisja ta na posie­
dzeniu w październiku ubie­
głego roku zdyskwalifiko­
wała wynalazek, rzekomo z 
braku uszlachetnienia garbo­
wania. Orzeczenie to było o- 
czywiście sprzeczne z oceną wy 
bitnych rzeczoznawców z dzie 
dżiny skóry, którzy niejedno­
krotnie podkreślali, że pomysł 
racjonalizatorski Gabryela mo 
że i powinien znaleźć szerokie 
zastosowanie przemysłowe.

Szybko naprawić 
błędy!

szedłszy do wniosku, że 
sam pomysł jest wartościowy, 
a raczej należy skupić uwagę

zala analiza pracy? Nie wiado­
mo! A na zakończenie czytamy: 
„Jesteśmy wdzięczni redakcji za 
wytknięte błędy. Prosimy jak 
najwięcej krytykować i wskazy­
wać błędy, gdyż to w znacznej 
mierze pozwoli w posuwaniu 
stylu pracy na wyższy i właści­
wy poziom. Jednakże prosimy, 
aby krytyka ta była obiektywna, 
rzeczowa i wnikliwa “

Przychylamy się do prośby 
PPRK i krytykujemy jego wy­
jaśnienie. Krytykujemy, cho­
ciaż instytucja ta, wbrew temu, 
co napisała, nie lubi krytyki. 
Aby nie być gołosłownym, poda- 
jemy: kiedy nasz korespondent 
Pawłowski, zatrudniony w 
PPRK wskazywał błędy 1 nie­
dociągnięcia. kiedy krytykował 
brak opieki nad pracownikami

Właściwie podeszli do tej 
sprawy jedynie dyr. garbarni 
w Gnieźnie — inż. Hegedus i 
dyr. Woźniakiewicz z Radomia, 
którzy przeprowadzili wiele 
prób wTe własnym zakresie. 
Są oni gorącymi propagatora 
mi garbowania błony ze sadła, 
z której — jak się wyrazili — 
będzie można otrzymać cenny 
surowiec do wyrobu pięknej, 
luksusów j galanterii. Inni na 
tomiast członkowie komisji 
nie zakończyli jeszcze prac.

Tymczasem Pomocniczej 
Spółdzielni w Poznaniu sprzy­
krzyło się już czekanie na o-

stąpiła więc sama do garbowa 
nia błony z sadła.

Sprawa ruszyła z miejsca, 
ale tym niemniej trzeba, aby 
Centralna Komisja Wynalaz­
czości ZSPiRz w Warszawie, 
jak i powołana brygada fa­
chowców przyspieszyły załat­
wianie tak ważnego wniosku, 
aby pomysł Bolesława Gabry­
ela mógł być wykorzystany w 
całym kraju. (Br. L.)

Nie gubić prawdy
— Kolego, niech pan nie zapomni przestać do prasy wyjaś­

nienia. Naturalnie, tak jak mówiliśmy. Trzeba fakty wytta- 
maczyć. Przyznać rację krytyce, podziękować. Ale lunacwn, 
że raczej nikogo nie obarczać winą. Trudności obiektywne.

Zresztą nan wie, jak to zrobić,
— Tak jest, dyrektorze.

WZ taki sposób powstają praw­
dopodobnie niektóre wyjaś­

nienia nadsyłane przez instytu­
cje na krytykę prasową. Nie­
stety, są jeszcze instytucje, które 
krytykę prasową uważają za coś 
zbędnego (zlo konieczne) i nie 
wykorzystują naszych słusznych 
uwag dla usunięcia błędów i wy 
strzegania się ich w przyszłości.

Wyjaśnienia takich instytucji 
są w większym, lub mniejszym 
stopniu zaciemnione. Istnieją 
dwa rodzaje tych złych wyjaś­
nień: 1) kiedy instytucje obu 
czają się na redakcję, że ich 
„wzorowy" porządek czy mniej, 
lub więcej słuszne zarządzenie 
śmie ktoś krytykować; 2) kiedy 
to za pięknymi słowami wyjaś­
nienia kryje się chęć uchylania 
od stawianych zarzutów, a na 
kilometrowym wyjaśnieniu gubi 
się, lub sprytnie zamazuje naj­
istotniejsze sprawy. Postaramy 
się zająć tym drugim rodzajem.

ANALIZOWAĆ KRYTYKĘ
p oznańskie Przedsiębiorstwo
L Robót Komunikacyjnych w 

Poznaniu nadesłało nam na ar­
tykuł pt. „Przybliżyć Kutno do 
Poznania" wyjaśnienie. Stwier­
dzono w nim, że część zarzutów 
mówiąca m. in. o braku opieki 
nad pracownikami, brudzie w 
hotelu robotniczym, braku u- 
brań ochronnych jest słuszna, 
jednak... w powodzi zdań na 
blisko 3 stronicach wyjaśnie­
nia wszystkie niedociągnięcia
rozeszły się po kościach. Kto był , , , ,
winien? Jakie wnioski wyciąg- ' Tadeuszów) Wnękowi,
nięto na przyszłość? Co wyka- ; ‘ .,e jednak w wyjasnie-

lAużą szklarnię postawiono; dzie, lecz zaledwie o jakieś 
* 1 ii'/ ; 9 tutwlnituż przy szosie. Każdy, 
kto przejeżdża, lub przccho- 1 
dzi drogą, spostrzega ją od 
razu. 1 myśli: oho, w Rosno­
wie coś się robi. Psycholo­
gicznie jest więc usytuowanie 
szklarni uzasadnione. Ale tyl 
ko psychologicznie. Bo prak­
tycznie — nie. Zapomniano 
bowiem o wodzie. Wody jest 
wprawdzie pod dostatkiem w 
pobliskim stawie, lecz po dru 
giej stronie szosy. Można do­
prowadzić ją rutami. Inni ra­
dzą po prostu rozebrać szklar 
nię i zmontować ją ponownie 
po drugiej stronie drogi.

Cieplarnia gospodarstwa o- 
grodniczego Rosnowo wyglą­
da z zewnątrz efektownie, 
wewnątrz raczej nie. Słupki 
podtrzymujące dach, pokryte 
naciekami, są na najlepszej 
drodze do zgnicia. Podczas 
mocnych wiatrów, jakie pa­
nowały w lutym, cieplarnia 
o mało nie uległa zniszczeniu. 

Rosnowm ma w tej chwili
kilkaset przyspieszników (o- wyjaśni, kto odpowiada za
kien inspektowych). Oczywi­
ście — założonych w niewłaś­
ciwej części gospodarstwa, z 
dala od wody. Projekt prze­
widuje przerzucenie ich bliżej 
stawu. Na razie załoga ogrod-
nictwa ma inny kłopot: na ie Rosnowo dostarczy
600 okien przypadają 4 stare ’
konewki, z tego jedna tylko 
ma sitko...

Są W’ Rosnowie i inne dzi­
wy: na przykład 50 okien in­
spektowych sałaty, która do­
piero powschodziła. Wcześ­
niej od gruntowej to ona bę-

wlaśnic w Kutnie, postanowiono 
go zwolnić. Dopiero nasza inter­
wencja pomogła. Mamy więc w 
dalszym ciągu zastrzeżeuia, co 
do przyjmowania i pojmowania 
przez kierownictwo PPRK kry­
tyki prasowej.

STAWIAĆ SPRAWĘ JASNO
I *-> stron liczy wyjaśnienie na- 

desłane nam przez ZEOZ 
na artykuł pt. „Jak komisja by­
towa ZEOZ przydziela m.eszka- 
nla“. Trudno „przedrzeć się44 
przez całe wyjaśnienie. Ale 
przejdźmy do faktów. Cytujemy:

„Na skutek artykułu ZEOZ 
podszedł samokrytycznie do do­
konanego przez komisję o., jwo- 
mieszkaniową rozdziału miesz­
kań... Obecnie komisja kiero­
wała się wytycznym; umieszczo­
nymi w Waszym artykule44
(czyżby!? — przyp. red.). Jed­
nym słowem — cacy, cacy. Po­
święciliśmy jednak trochę czasu 
i nie tylko dwukrotnie przeczy­
taliśmy nadesłane wyjaśnienie, 
lecz stwierdziliśmy również stan 
faktyczny na miejscu. I okazało 
się, że nie wszystkie fakty za­
warte w wyjaśnieniu komisji, 
która kierowała się naszymi wy­
tycznymi, są prawdziwe.

Ob. Badaszewska miała po 
przednio swoje mieszkanie. Jed­
nak czytamy: „Komisja postano­
wiła przydzielić mieszkanie tow. 
Badaszewskiej, jako s‘ałej pra- 
cowniczce ZEOZ, a mieszkanie 
dotychczas przez nią zajmowane 
przydzielić pracownikowi zwiaz-

niu, że mieszkanie ob, Badaszcw 
skicj zajął ktoś trzeci (dlacze­
go?), a ob. Wnęk w dalszym 
ciągu mieszka w pokojach go­
ścinnych ZEOZ. Nie podano 
również, że dwóch pracowników, 
którym przydzielono mieszkania 
w nowym bloku, zostanie w naj­
bliższym czasie przeniesionych 
do Konina.

W jaki sposób tak nieścisłe 
informacje uzyskały aprobatę 
tak odpowiedzialnych osób, jak 
dyrektor zakładu i przewodni­
czący rady?

POMIESZANE KOM PF.TF.XCJ F,
jednej z naszych notatek 
pt. „Z rodzynkami, czy bez”

zwróciliśmy uwagę Wojewódz­
kiemu Przedsiębiorstwo Hurtu 
Speływciego na zanieczyszcze­

2 tygodnie. Pytanie, czy to 
jest rentowne? 1 czy Foznań 
nie potrzebuje sałaty inspek­
towej bardziej tei-az?

W Rosnowie planowano na 
rok 1954 założenie łącznie 
2200 przyspieszników. Nie o- 
siągnie się jednak wnęcej niż 
1800. bo wprawdzie okna są 
— nie ma natomiast desek 
na skrzynie, pomimo żc ogro­
dnictwo złożyło w lipcu ze­
szłego roku zapotrzebowanie 
planiście zespołu PGR Kona­
rzewo, do którego należy.

Czasami przez Rosnowo 
przejeżdża któryś z inżynie­
rów zespołu PGR Konarzewo, 
albo nawet dyrektor. Wysłu­
cha żalów załogi, trafnych u- 
wag i powie: napiszcie proto­
kół.

Dziwne. Spodziewamy się, 
że Zjednoczenie PGR Poznań

nieprzemyślane rozmieszcze­
nie urządzeń ogrodniczych w 
Rosnowie, dlaczego tamtej­
sza załoga nie ma czym pod­
lewać sadzonek, jak to się

Poznaniowi nowalijek, które 
nowalijkami nie są, i co zro­
biono, by biurokraci z zespo­
łu Konarzewo dostrzegali nie 
tylko protokoły ale i proble­
my. (pż)

nie towarów dostarczanych 
przez to przedsiębiorstwo na 
rynek. A oto rezultat naszej in­
terwencji. Cytujemy:

„Wooec powyższego zanieczy­
szczenia. które znaleziono w p at 
kacn owsianych (paczkowanych) 
produkcji Centralnego Zarządu 
Przemyślu Młynarsk.ego — Ze­
spół Młynów w Starogardzie 
Gdańskim, redakcja będzie u- 
przejma zwrócić s:ę bezpośred­
nio do producenta z prośbą o 
wyjaśnienie". Obawiamy się, że 
idąc za wskazaniami WPIIS z 
Poznania — Zespół Młynów w 
Starogardzie poleciłby nam z ko 
lei zająć się oczyszczeniem płat­
ków z niepożądanych gości. Ale 
•żarty na bok. Takiej odpowie­
dzi nie można uważać za wyjaś­
nienie.

A MOŻNA INACZEJ
prezydium Powiatowej Rady
Ł Narodowej w Kępnie ina­

czej poaeszło do naszej krytyki, 
niż omaw.ane trzy przedsiębior­
stwa. Notatkę pL „Uw.e gospo­
dy — ten sarn bałagan" należy­
cie wykorzystano. BO — PO 
PIERWSZE: przeprowadzono su 
mienmc dochodzenia, które 
stwierdziły, że w barze w Wy- 
szanowie i gospouzie w Pod­
zamczu źle s.ę uziCjC. ic 
GIE: usunięto niedociągnięcia, 
wyuając odpowiednie zarządze­
nie w Wysz&ncwie i w Podzam­
czu. PO TRZECixt: ukarano w.n 
nych, udzielając k.erowinkowó 
baru nagany i zwału.ając kie­
rownika gospody z p,avy. PO 
CZWARTis,: w’./ciągnięto właści­
we Wnioski, aby (irugą częst­
szych koniro.i zakailow przez 
Prezydium MRN o. ar omówie­
nia p.awy na zebrań.u pr,.cow- 

t ników' GS nie dopuść.ć w pizy- 
! szkjśji do pouo., . ych łaa.ow.

Wyjaśnienie Prezydium PRN 
w Kępnie pow.nno s ac s.ę 
wzorem dla tych instytucji, 
które jeszcze n.e rozumieją 
z raczenia kry.yki prasowej. 
Innych wyjaśnień: zaciemnia­
jących piswuę przez krę ac- 
twa, zrzucanie odpow.edziamo- 
ś. i na barki inny u, nie bę- 
dzłemy przyjmować. Wszys-y 
zała w.a-ąry odpowiedzi na 
nasze krytyczne artykuły mu­
sną o tym pa.nią.ać, j,. k . ow- 
nież o o , a ta rj u hwaie Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, 
k.ó.a w punke.e 4 porianaw.a: 
„Zobowiązać w zys.l.ie instan­
cje i organizacje pa tyjne, 
prezydia rad narodowy, h oraz 
organa k ero w itrze a nu 
państwowego i gospodarczego 
do szybkiego magowa ia na 
artykuły i notatki krytyczne 
prze/, natyehm a towe rozpa­
trywanie Ich treści i podejmo­
wanie i realizowanie wniosków 
dla usunięcia stwierdzonych 
braków. “ J. K.



DO FESTIWALU Zespołów 
Amatorskich, który odbędzie 
się wkrótce z okazji 10-lecia 
Polski Ludowej — zgłosiło się 
dotychczas 8 zespołów drama­
tycznych, 3 zespoły wokalne, 
2 taneczne oraz 1 zespól pieśni 
i tańca — z powiatu średzkie- 
ffo. Cyfry te wskazują, że nie 
wszystkie jeszcze zespoły arty­
styczne powiatu zainteresowały 
się sprawą festiwalu.

Wśród zespołów, które zgło­
siły swój udział w festiwalu, 
znajduje się m. in. zdobywca 
1 nagrody na Centralnych Eli­
minacjach Zespołów Teatral­
nych ZSCh w 1952 roku — ze­
spól LZS-u z Zaniemyśla. 0- 
becnie członkowie tego zespołu 
przygotowują komedię M. Go­
gola „Ożenek". Opracowywany 
repertuar zespołów obejmuje 
cbok sztuk współczesnych tak­
że pozycje klasyków-dramatur- 
gów.

Zespól świetlicowy z Sulęcin- 
ka przygotowuje na przykład 
„Moralność pani Dulskiej" G. 
Zapolskiej, zespól z Czerlejna 
sztukę A. Fredry „Zrzędność 
i przekora", a młodzi artyści z 
Rusiborza — jednoaktówkę pt. 
„Skradziony rekord". (J. G.)

Zaopatrzenie pracowników spółdzielczych
w odzież ochronna

wymaga unormowania

AT« wsi polskte 
działo dziś i7r)J0 
ośrodków zdrowi*

punktów
skich, 800 punk, 
tow apteczny^ 
657 izb porodź 
wych z 4366 łóżka, 
mi.

Na zdjęciu gfa. 
nym _ Ośrodek 
Zdrowia w 
dzielni Produkcizj 
uej Niechanowo 
(powiat Gniezno) 
— mieszczący 
w dawnym pałacu 
hr. Żółtowskiego. 
Ośrodek posiada 
gabinet lekarski 
izbę porodowa J 
punkt apteczny, z 
ośrodka korzysta­
ją członkowie spft 
dzielni oraz miesi, 
kańcy okolicznych 
gromad. Na zdję. 
ciu dolnym — V(>. 
kój dla niemowląt.

CAF
fot. Pieńkowski

Zaopatrzenie pracowników spółdzielczych w odzież 
ochronną i roboczą opiera się na mocno już przesta­
rzałej, tymczasowej tabeli norm odzieży roboczej i 
ochronnej.

Tabela ta w grupie mleczar 
sko-j aj Czarskiej na przykład 
przewiduje tylko odzież o- 
chronną dla ekspedientów 
sklepów nabiałowych. Wyni­
ka z tego, że zaopatrzenie 
pracowników sklepowych in­
nych branż nie jest uregulo­
wane. Zdaniem zaintereso­
wanych pracowników spół­
dzielczości, tabela norm odzie 
ży ochronnej i roboczej win­
na zawierać wyraźnie okreś­
lone pozycje dla sprzedaw­
ców sklepowych wszystkich 
branż.

Dla sprzedawców sklepów 
nabiałowych i mięsnych nie­
zbędne są fartuchy gumowe 
lub z nieprzemakalnego ma­
teriału, bowiem płaszcze płó­
cienne zbyt szybko brudzą się 
i przemakają.

Pracownicy wytwórni wód 
gazowych i rozlewni piwa, 
zwłaszcza tak zwani obciąga- 
cze, narzekają na brak ręka­
wic brezentowych, które chro 
niłyby ich przed kaleczeniem 
rąk w wypadku pęknięcia bu­
telki

Jest Jeszcze Inna sprawa 
związana z odzieżą ochronną 
dla pracowników spółdziel­
czych.

Otóż wiadomo, że białe ki­
tle brudzą się częściej niż 
płaszcze, czy fartuchy koloru 
ciemnego. Zdaje się o tym 
nie wiedzieć Oddział Okręgo­
wy Związku Spółdzielni Spo­
żywców w Poznaniu, który 
zarządził wypłacanie ekwiwa­
lentu za pranie odzieży o- 
chronnej dla wszystkich pra­
cowników sklepowych w rów­
nej wysokości 15 złotych. Za-

W Potaraycy — tysiącznej 
wielkopolskiej spółdzielni pro­
dukcyjnej najmłodszym spół­
dzielcą jest Stanisław Płóciennik. 
Płóciennik jest sierotą, ale w 
spółdzielczej rodzinie znalazł 
opiekę i zdobył przyjaźń wszyst­
kich towarzyszy pracy. Dziś na­
leży do przodujących członków 
spółdzielni

rządzenie to nie bierze pod 
uwagę konieczności częstsze­
go prania odzieży białej.

Sprawy te powinny znaleźć 
szybko rozwiązanie.

T. Fudała 
korespondent

Głośne czytanie bajek Tuwi­
ma dla najmłodszych obywateli 
Leszna odbędzie się w Miejskiej 
Bibliotece przy ul. Wolności 12 
w dniu 8 bm. o godz. 17. Po czy­
taniu bajek w programie wie­
czór literacki poświęcony twór­
czości Tuwima. W wieczorze u- 
dział wezmą uczniowie Liceum 
Pedagogicznego oraz biblioteka­
rze z powiatu. (J. N.)

Wieczór
najpiękniejszych walców

UWAGA: Śrem, Rembertów
Tarnowskie Sery, Kłodzko
Poznań i Cieszyn

ZMP-owcy w Koninie

zapowiadają lepsze wyniki w nauce

w Gnileżnie

Pod hasłem wzmocnienia 
pracy na odcinku szkolenia i- 
deologicznego odbyła się osta­
tnio powiatowa narada aktywu 
ZMP w Czarnkowie.

Jak wynika z referatu wy­
głoszonego przez przewodni­
czącego Żarz. Powiatowego 
ZMP J. Klauzy i wypowiedzi 
uczestników narady, szkolenie 
ZMP-owskie posiada jeszcze 
wiele braków. Młodzieżowi 
propagandziści nie przygotowu 
ją się dostatecznie do zajęć i 
nieregularnie uczęszczają na 
seminaria. Zła praca cechuje 
zwłaszcza zespoły szkoleniowe 
w Hucie, Romanowie Dolnym, 
przy Państw. Zakładach Piwo 
warsko - Słodowniczych i Sto­
czni Rzecznej w Czarnkowie. 
Natomiast koła w Połajewie, 
Stajkowie i przy Odlewni Że­
liwa w Drawsku wykazują się 
wzorową aktywnością.

Na zakończenie narady pro­
pagandziści ZMP-owcy powia-

tu czarnkowskiego dla uczcze­
nia II Zjazdu partii podjęli zo 
bowiązanie systematycznego 
uczęszczania na seminaria i po 
głębiania swej świadomości i- 
deologicznej.

Członkowie koła szkolnego 
ZMP przy Państw. Liceum Pe 
dagogicznym, w Koninie po­
stanowili polepszyć wyniki na 
uczania, wzmóc szkolenie ide­
ologiczne oraz szerzej stoso­
wać pomoc koleżeńską w na­
uce. Za dobrą pracę wyróżnio­
no koła ZMP w klasach: lVa 
oraz lVb.

(Na podstawie korespon­
dencji: T. Jastrzębskiego i 
A. Knbsia — opracował 

W. M.)

9 bm. o godz. 19 na wieczorze 
najpiękniejszych walców wystą­
pią w sali Państw. Teatru w 
Gnieźnie: artystka Opery War­
szawskiej — Halina Mickiewi- 
czówna (sopran koloraturowy) 
oraz pianista - laureat Konkursu 
Chopinowskiego — Władysław 
Kędra. Akompaniuje Nelly Bo­
gacka. (han)

Nie zaniedbywać produkcji
„Tępiciela"

JeśE 15 maja, w dniu pogo­
towia do walki ze stonką ziem­
niaczaną ekipy przeciwstanko- 
we staną dobrze przygotowane, 
będizie to w dużej mierze zasłu­
gą zakładów produkujących 
„Tępiciela“.

W Ośrodku Doświadczalnym Poznańskich Zakładów Su­
rowców Zielarskich w Strykowie od kilku dni trwają ro­
boty wiosenne. Na zdjęciu: żeńska brygada połowa Je­

rzego Kuźniarka przy omotyczaniu kminku.

Czesław Chojnacki
starszy agronom 
POM - u Stęszew

Mó
Nie powiodło się piłkarzom 

Kolejarza Leszno. Drużyna I b 
przegrała 4:2 w Górze Śląskiej 
z miejscowym Ogniwem, a dru­
ga drużyna Kolejarza Leszna 
uległa wysoko 7:0 (3:0) rezer­
wom kościańskiego Kolejarza.

Sukces natomiast odnieśli ju­
niorzy Kolejarza, którzy roze­
grali towarzyski mecz z LZS w 
Zaborowie, zwyciężając pewnie 
5:1 (3:0). (R)

Wolsztyński Kolejarz odniósł 
drugie zwycięstwo w rozgryw­
kach B-klas., wygrywając u sie­
bie z Kolejarzem Buk 4:1 (0:1).

W dalszych spotkaniach B-kia 
sowych grupy IV padły nastę­
pujące wyniki: Unia Stomil II 
Poznań — LZS Bukowiec 1:1, 
Spójnia II Poznań — Spójnia 
Opalenica 2:2, Włókniarz Zbą­
szyń — Stal II Poznań 2:3. (kh) 

v spotkaniu C klasowym 
Kolejarz Wolsztyn zremisował 
z imiennikiem z Buku w stosun­
ku 1:1 (1:1). W zawodach tych, 
stojących na niskim poziomie 
gry, bramki uzyskali Maćkowski
oraz Kańduła dla Buku.

W meczu piłkarskim LZS Tu- 
chorza wygrał z LZS Siedlec w 
stos. 7:0 (1:0). (kh)

W meczu o mistrzostwo kl. C 
Orzechowska Spójnia zremiso­
wała w Kłecku z LZS 3:3. Ko­
lejarz II zremisował z żerkow- 
skim LZS 2:2.

W ramach mistrzostwa powia­
tu juniorów drużyna Spójni po­
konała swych imienników z Mo­
siny 7:0. Spójnia (Śrem) prze­
grała ze Spójnią (Jarocin) 2:7. 
Spójnia (Kleczew) wygrała z 
LZS (Skulsk) 2:1.

W towarzyskim meczu piłkar­
skim w Cielczy miejscowy LZS 
wygrał z LZS Radlin 5:1.

W strzelaniu z wiatrówek ze­
spół leszczyńskiego Ogniwa u 
zyskał 496 pkt. na 500 możli­
wych, co jest nowym rekordem 
okręgu. Poprzedni rekord był o 
1 punkt gorszy i należał do 
LPŻ Leszno.

Rezerwy bokserskie Kolejarza 
Leszno zremisowały z beniamin- 
kiem zielonogórskiej A-klasy — 
drużyną Wachowskiego Startu 
8:9.

w
Jak osiągnęliśmy 950 kwintali ziemniaków z hektara
lutym wybraliśmy czte- 
roarowe poletko, na któ­

rym przeprowadzono w zimie 
głęboką, trzydziestocentyme- 
trową orkę. 22 lutego na 2 
arach zasadziliśmy ziemniaki 
metodą inż. Kuszalewskiego.

W rzędach (odległość wyno­
siła 1 m) wykopaliśmy co 33 
cm 25-centymetrowe dołki. Po 
wrzuceniu do każdego zagłę­
bienia ziemniaka o przeciętnej 
wadze 60 g — zasypywało się 
go mniej więcej dziesięci-ocen- 
tymetrową warstwą ziemi. Po

nakryciu ziemią wszystkich 
ziemniaków, daliśmy do każdego 
dołka około 800 g dobrego obor­
nika (w przeliczeniu na hek­
tar 240 q), wreszcie dołki za­
sypaliśmy ziiemią do wyrówna­
nia (rysunek 1).

Nieco później, bo 10 marca 
1953 roku, zasadziliśmy ziem­
niakami drugą część poletka 
— więc znowu dwa ary, tym 
razem systemem kwadrato- 
wo-gniazdowym. Rzędy odleg 
łe były od siebie o metr, to 
znaczy na metr kwadratowy 
przypadał 1 ziemniak. Doł­
kom kopanym na skrzyżowa­
niu wyznaczonych znaczni­
kiem rzędów nadaliśmy głę­
bokość 20 cm i wrzuciliśmy 
w nie po 2 kłęby. Po nakry­

Była jesień 1952 roku, gdy zapoznałem się w prasie 
fachowej z nowymi metodami sadzenia ziemniaków: 
inż. Kuszalewskiego i kwa dratowo - gniazdową. Jako 
agronom POM-u w Stęszewie postanowiłem przekonać 
spółdzielców z pobliskiego Trzcielina o korzyściach, 
jakie dają nowe sposoby sadzenia. W sezonie 1953 
rozpoczęliśmy pierwsze próby.

ciu ziemniaków warstwą zie­
mi, do dołków nałożono po 
2,40 kg obornika. Dołki wy­
równaliśmy ziemią, pobodnie 
jak przy pierwszej metodzie. 
Zaznaczam, że sadzeniaki by­
ły selekcyjne, odmiany Dar.

Po zasadzeniu ziemniaków 
zastosowaliśmy 20-procento- 
wą sól potasową w stosunku: 
250 kg na ha. Przed wzej- 
ściem ziemniaków bronowa­
nie odbyło się dwukrotnie, 
zaś po ich wząjściu dwa ra­
zy spulchniano międzyrzę- 
dzia ale krzaki nie były ob­
sypywane. W czerwcu krzewy 
tak się rozrosły, że zakryły 
międzyrzędzia i utrudniały 
pielęgnację.

Wykopki rozpoczęliśmy 28 
września. Plon wydobyto 
spod każdego krzaka osobno, 
aby można było przeprowa­
dzić ważenie. Ogólna ilość 
zebranych ziemniaków z 
dwuarowego poletka obsadzo­
nego systemem kwadratowo- 
gniazdowym wynosiła 19 q, 
czyli w przeliczeniu na hek­
tar -----  950 kwintali! Każdy
krzak dał 67 do 88 kłębów.

Mniejsze, choć również do­
skonałe wyniki osiągnęliśmy 
na poletku z ziemniakami za­
sadzonymi metodą inż. Ku­
szalewskiego. Zebraliśmy mia 
nowicie z dwóch arów 15 q, 
co daje z hektara zbiór 750 
kwintali.

Doświadczenia te przeko­
nały spółdzielców z Trzcieli­
na i okolicznych chłopów o 
olbrzymich korzyściach, ja­

kie dają nowe metody sadze­
nia ziemniaków. Toteż w se­
zonie bieżącym sadzenie no­
wymi metodami obejmie u 
nas znacznie większy areał.

Ą oto kilka uwag dotyczą- 
cych sadzenia kwadrato-

wo-gniazdowego:
Pole zorane na zimę (z obor­

nikiem) do głębokości 30 cm, 
znaczymy znaczkiem konnym w 
bruzdy w odstępach 70 cm. Na­
stępie wykonujemy obsypni­
kiem kannym (dołownikiem po 
odjęciu gwiazdy dołkowej), lub 
obsypnikiem ciągnikowym — 
bruzdy do głębokości 20 om. Po 
wykonaniu tych bruzd będzie­
my mieli pole podzielone na 
kwadraty 70X70 om. Na skrzy­
żowaniach wrzucamy po 2 zie­
mniaka (czterech ludzi obsadzi 
hektar w ciągu dziesięciu go­
dzin ).

Po sadzeniu — włókujemy 
na ukos, aby ziemniaki przy­
kryć i wyrównać powierzchnię 
roli. Jeżeli dokonano orki na 
zimę, lecz nie wywieziono obor­
nika — trzeba po zasadzeniu 
ziemniaków wjechać na pole 
wozem z obornikiem równolegle 
do bruzd wykonanych obsypni­
kiem. Jeden człowiek zrzuca 
nawóz, dwóch rozkłada go w 
gniazdach. Po nawożeniu da je­
my na ukos włókę i przykry­
wamy ziemniaki i nawóz.

Przy sadzeniu ziemniaków 
sadzarką radziecką odrzuca­
my talerze jako zbędne (prak 
tyka wykazała bowiem, że 
spiętrzają one ziemię), za to

używamy zgarniaczy czyli 
zgrzebeł, tak, że po zasadze­
niu pole będzie w uprawie pła 
skiej. Po skiełkowaniu chwa­
stów bronujemy pole 2—4 ra­
zy. Oczywiście, po skiełkowa­
niu ziemniaków opielamy je 
opielaczami na krzyż dla 
spulchnienia gleby i wprowa­
dzenia powietrza. Obsypania 
ziemniaków należy dokonać 
w końcowej fazie pielęgnacji

Na II Zjeździe partii dużo 
mówiono o tym, że droga do 
zwiększenia produkcji rolni­
czej prowadzi również przez 
stosowanie nowych metod u- 
prawy. Nie czas odkładać tej 
sprawy na późniejszy okres. 
Jak najszybciej, zaraz mu- 
simy wprowadzać w naszym 
gospodarstwie nowe metody 
uprawy. Dla swojego i ogólno 
narodowego dobra.

Rys.2.

Ten nowoczesny opryskiwacz 
plecakowy wytwarzają Zakła­
dy Wyrobów Metalowych we 
Wronkach. Kooperują z nimi 
zakłady w Śremie, Remberto- 
wie, Poanacndu, Kłodzku, Tar­
nowskich Górach i Cieszynie, 
wykonujące niektóre części do 
„Tępiciela“.

Niestety nie wszystkie one 
wywiązują się z nałożonych za­
dań i albo lekceważą sobie spra 
wę, jak Rembertowskie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego, al­
bo nie mogą zadaniu podołać, 
jak zakłady w Cieszynie.

35 tysięcy „Tępicieli" ma o- 
puścić w bieżącym raku Wron­
kowskie Zakłady Wyrobów Me­
talowych, z tego 9 tysięcy win­
ny otrzymać brygady przeciw- 
stonkowe najpóźniej do 15 ma­
ja.

Przykładowo podeszły do 
sprawy Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Metalowych, zgłasza­
jąc chęć pomocy Wrankoim. Zo­
bowiązały się one dodatkowa 
wyprodukować w ciągu kwiet­
nia 4 tysiące zbiorników ciśnie­
niowych oraz 2 tysiące lane 
mosiężnych do „Tępiciela".

Trzeba, aby wszystkie pozo­
stałe zakłady współdziałające 
przy produkcji nowoczesnego 
opryskiwacza dołożyły wszel­
kich starań dla terminowego, a 
nawet przedterminowego wyko­
nania potrzebnych części, ($)

Wielkopolską wieś 
interesują doświadczenia 
radzles^tego rolnictwa

Wojewódzki Zarząd ToW. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, w 
związku z wiosennymi robotam’ 
w polu, przeprowadził w ciągu 
lutego i marca br. akcje popu­
laryzacji doświadczeń radziec­
kich w rolnictw'e. Powiatowe 
koła prelegentów TPP-R P°“ 
kierunkiem delegatów z Zarzą­
du Okręgowego zorganizowały 
zebrania dyskusyjne w 43 pań­
stwowych ośrodkach maszyno* 
wych nad dwoma tematami: 
mgr. inż. Edmunda Grabowskie­
go pt. „Pomoc Związku Radzie® 
k'ego w mechanizacji rolnictwa 
w Polsce" i prof. dr. Bolesława 
Kuryllowicza pt. „Podniesienie 
poziomu wydajności rolnictwa w 
świetle nauki i praktyk' rolni' 
czej w Związku Radzieckim • 

Obecnie akcję upowszechnia*
nia doświadczeń radzieckich w 
jewódzkie TPP-R przenosi °o 
spółdz'elni produkcyjnych l Sr° 
mad indywidualnych z tym, a»y 
pogadanki na powyższe j
mogły objąć wszystkie spółdzj 
nie ze specjalnym uwzględni - 
niem nowopowstałych. Akcja ° 
czytowa będzie trwała w oas11 
całego H kwartału br. (h)

Zamówienia
na prenumeratę prasy zagranicznej 

ncx rok 1955
Państwowe Przedsiębiorstwo Kolportażu „Ruch" podaje do wia­

domości, że zamówienia na pre numeratę prasy zagranicznej na 
rok 1955 przyjmuje Oddział Wydawnictw Zagranicznych, War­
szawa, ul. Kielecka 43.

Urzędy 1 instytucje, które prenumerują prasę zagraniczną w 
r. 1954-tym otrzymają druki na zamówienie prasy na rok 1955.

Urzędom 1 Instytucjom, które w roku 1954-tym prasy zagranicz­
nej nie prenumerują, udziela informacji w sprawie warunko 
prenumeraty na rok 1955-ty Oddział Wydawnictw Zagranicznycn.

Termin przyjmowania zamówień upływa z dniem 31 V 1954
Prenumerata nie dotyczy prasy radzieckiej. K871



Pracownicy poszukiwani
-.-techników, mechanika - ślusarza, elektro- 
litera, hydraulika - kanalissatora. kowala, 
^oni kowalsko-ślusarskiego, 30 robotników 
hnężczyzn i kobiet) niewykwalifikowanych — 
— trudni Tuczarnia w Dobiegniewie, pow. 
Sr/clce Krajeńskie, woj. zielonogórskie. Miesz- 
ygnją zapewnione.______________________K842
ejarffcgo księgowego i księgowych d!a spół- 
-Melni w Poznaniu poszukuje Wojewódzki 
2vviązek Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu. 
„I. Grunwaldzka SS — Gospoda Targowa, pa; 
wilon 2T_____________________________24909%
20 krawców miarowych zaangażuje natych­
miast Spóldz. Pracy im. M. Chwiałkowskiego 
w poznaniu, ul. Garbary 02. K872
wysokokwalifikowanych malarzy do robót kle­
jowych i olejnych (konstrukcje stalowe), bla­
charzy do robót budowlanych i ukladaczy pły­
tek (flis) zatrudni zaraz Zarząd Budowlany nr 
" Zjednoczenia Przemysłowego Budowy Huty 
jm. Lenina. Zgłoszenia przyjmuje Centralny 
Ośrodek Werbunkowy Kraków — Nowa Huta. 
Osiedle C-2, blok 43. Wynagrodzenie w g Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie strefa i 

K8S4

Samochód
na chodzie osobowy

wzgl. pólcię‘arowy, to­
pią Rej. Zakłady Mły­
nów Gospodarczych w 
Poznaniu, plac Wolno­
ści 18 — V ptr.

K843

KUPIMY ZARAZ

MASZYNY 
do LICZENIA

kalkul.-adycyjną, sama- 
ter i arytmometr. —
Oferty z ceną do Biura 
Ogiosz.eń, Swierczcwskie 
go 3, dla K861.

ZAWIADAMIAMY
2 dniem 1 kwietnia 1954 r. uruchomiliśmy

Punkt Usług Dekoracyjnych
pyzy ul. Zeylanda 4 m. 9, feł. 65-17

Specjalność: Dekoracje okien wystawowych.
Wykonuje się również dekoracje świetlic, 

hasła 1 transparenty.
Za uprzednim zamówieniem przyjmuje się 

zlecenia na wyjazd.
Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. K. Świerczewskiego 

w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka nr 26.
K867

SPÓŁDZIELNIA PRACY WIERCEŃ ZIEMNYCH 
CH0RZ0W, ul. Styczyńskiego 83

przyjmuje do natychmiastowego wykonania

WIERCENIA BADAWCZE
FUNDAMENTARNE
POSZUKIWAWCZE

na żądanie dostarczamy natychmiast wyniki analizy.
Telefon 414-33 i 421-72

K826

WROCŁAWSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEM Y S LU T E RENO W EG O

Wrocław, ul. Ruska 47 48, tel. 35-39, 89-45 
zawiadamiają, że podległy 

ZAKŁAD NAPRAWY I MONTAŻU WAG „WAGPOL“ 
WROCŁAW', ul. H. DĄBROWSKIEGO 37. tel. 76-62 

wykonuje przebudowy, montaż i naprawy wag 
wszystkich typów na terenie całej Polski. 

K809

Nieruchomości
Parcele — domkj — wille 
— kamienice, kupno — sprze­
daż — załatwia solidnie: 
,,UNION", Poznań. Nowowiej­
skiego 9. 23897g
Kamienice, wille, domkj jed­
norodzinne, parcele, tereny 
przemysłowe, sadownicze, na­
dające sie na hodowle kur, 
bobrów, ogrodnictwa uprze­
mysłowione poleca — poszu­
kuje Hinz, Poznań, Piekary 
19. 24276g
Willę komfortową, wolnym 
mieszkaniem — Ostroróg, 
domek — pokój z kuchnią 
65 000 zl, parcelę 800 m!, 
oplotowaną — Dąbrowskiego, 
kamienicę komfortową — po­
łowę 70 000 zt sprzeda Me- 
telski, Poznań, Armii Czer-

Willę, czteroizbową, komfor­
tową, luksusowej budowy, du­
ży dom gospodarczy, hektar 
ogrodu, dobrej ziemi, pod- 
k.ad glina, 600 drzew owo­
cowych, oparkaniony. całość 
wolna, nadająca się na ogrod 
nictwo — względnie cele ho­
dowlane, (przedmieście Pozna 
nia), sprzedam. Gruszczyński, 
Poznań, Wawrzyniaka 22.

24780g
Willę nad morzem, całą wol­
ną (Jastrzębia Góra), połowę 
willi z mieszkaniem Ostro­
róg, kamienicę z mieszkaniem 
(Łazarz, Wilda) domek dwu­
rodzinny z ogrodem 5000 mf 
—■ Puszczykówko, parcelę 
1400 m!, oplotowaną -— Wi­
nogrady sprzeda: „Union", 
Poznań, Nowowiejskiego 9. 
____________________ 2479lg

wonej 23. 24809g Kupno
willę, dwumieszkaniową, z o- 
grodem, garażem (Puszczyko­
wo) 75 000 zl, dom piętrowy 
z wolnym mieszkaniem ogro 
dem, blisko Poznania 46 000 
zl. dom trzypokojowy, z o- 
grodem, 3-hektarowym, 60 
drzew 50 000 zł, sprzedam. 
Polecam wybór korzystnych } 
kamienic, parcel. Nowak, Po-1 
znań, Wyspiańskiego 16.
_________ ___ 24650g I
Parcelę zadrzewioną — drze- ■ 
wa owocowe — 1250 nr,
sprzedam. Poznań, Marcin- | 
kowskiego 24, m. 38. i
Parcelę na Junikowie (2500 i 
nu) spiesznie sprzedam. — 
Adres wskuże Biuro Ogłoszeń, ! 
Świerczewskiego 3, dla 24700g !
***lę z ogrodem, 3500 m’, i 
2 hodowlą bobrów, całą wol-

— przy tramwaju, willę
7. ogrodem 3000 m! do wy- i 
kończenia, przy tramwaju,

Olę z wolnym mieszkaniem
’u.!'foróg), domek jednoro- ! 
zmny. wolny (centrum) sprze :

“a: „Union", Poznań No- j 
*Jwiejskiego 9. 24709g I
Sprzedam potowe willi z mie­
waniem, do wykończenia.

Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 2472Sg.

A.Ve'h, 3000 ms, w nobli- 
Poznania. przv słacii — 

się na ogrodnictwo. 
pJF B;ur® O«’osz»* Swier-C/ewskiego 3, dla 24735g. 
?.arce|<i pod budowę, z ce- 
5!an”« snrzedam. — Oferty:

świerczew-Sk!eW 3. dla 24753g.
~VCele na Górcz'-nie. 4200 
,, • sprzedam. Pośrednicy wv-

°-erty: Biuro Oglo-
2^.^^'Wierczewskicgo 3. d'a

t\r?dani wille z pięknym o- 
Pn,- . owocowym niedaleko 
d7„na,”'ta' Komtokac^ bar- 

o™’ Pośrednicy wvklu-
S7P?G°fertv; Biuro 0g?o- 
2i75flB erCzcwsk'eKo 3- dla

Hwf*e ,dcrat! na mniej rucli- 
H “!icy Poznania sprze- 

Posredn'cv wykluczeni, 
ezrwcii 8 firo unoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 24760g.
^Ww» wini" :....... catv

wvkoń- 
tramwaiu

.... wii'i. narter
Xer ' CZeŚC^W0 do 
C7er'i> Wisi!RS non . ""SKo framwaiu. Ofprtv° »•’ sprzccla właściciel.
SkiPB2ur°, °$!oRzeń Swier- 

cwskiego 3, dla 24796g,

Pianina, nawet zniszczone 
kupuje Beiting Leszno, tel. i 
671 4203p ;

Beczki blaszane kupie. Oferty: i 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew : 
skiego 3, dla 2453 Ig
Stylowy pokój męski. jadalnię, 
sypialnię, kupię. Poznań, tel. I 
17-43. 25022g ;
Kupię płytę marmurową, 3X1 
wzgl. 2Xl ai, m»ze być bi­
lardowa. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, | 
dla 24764g.
Fotel ładny, stolik, deski su- i 
che, używane, sprzedam. Po- , 
znań, Ostroroga 24, m. 2, i 
od godz. 13. ?4745g j
Dwa łóżka żelazne kupie. Po- , 
znań, Grochowska 10, m. 1. j 

24658g
Radio „Stern", duże, mało i 
używane, kupie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 24675g.
Piecyk gazowy, ,,Junkers“, ; 
do łazienki, w dobrym sta­
nie kupię. Poznań, telefon 
68-60 po godzinie 18.

24721gi

Maszynę do szycia, obojętnie 
jaki system, kupię. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 24725g.
Motocykl z przyczcpks kupię. 
Oferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń Świerczew­
skiego , dla 24726g.
Wannę kaoielowa kupię. Po- 
z^ań. Garbary 26 — zegar­
mistrz. 24746g
Pianino, markowe. z medalo­
wą płytą, kup:ę. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Swerczewskiego 3. 
dla 247632.

Sprzedaż
Petkus czyszczarce do zbo­
ża z beićcwnikiem automa­
tycznym nr 10 oraz kocioł 
parowy na pól atm. 10 m 
pow;crzchni samochód pół- 
ciętarowy. DRW półtonowy, 
na chodzie sprzedam. Jas- 
kowski, Leszno. Średnia 17.

45940
Sprzedam wózek koszykowy. 
Poznań. Małeckiego 2. m. 6. , 

24600g
Wózki, autka koszykowe, spa j 
ccrówki, poleca Lesiński, Po-1 
znad, Żydowska 33. 24527 g i

Płaszcz damski, modelowy, 
nowy; na średnią figurę, spi/.e 
dam. Poznań, Czerwonej Ar­
mii 47, m. 5, 11 piętro — 
Wiencck. 24602g
Wózki dziecięce, spacerowe, 
autka koszykowe na łożyskach 
w dużym wyborze polecają: 
Bracia Chojnaccy, Poznań, 
Wrocławska 25 24423g

Bufet, kredens, dwa nocne 
stoliki, sprzedam lub zamie­
nię na fortepian. Poznań, Gą- 
siotowskich 10, ni. 16.

24605g
Rower męski sprzedam. Po­
znań. Szamarzewskiego 36, 
m. 4 5. 24606g
Wózek (autko) tanio sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
24, m. 15. 24607g
Sprzedam wózek, czeski, głę­
boki ,szafirowy. Poznań, 
Młyńska 12, m. 8. 24608g

Suknię ślubną, welon — za­
graniczne — sprzedam. Po­
znań, Strzelecka 41. m. 3, 
od godz. 16—17. 24812g

Wćzsk (autko), koszykowy, 
sprzedam. Gogilska, Poznań, 
Rocseveita 13 — w podwó­
rzu, parter. 24315g
Wazek (autko) sprzedam. Po­
znań, Wodna 20 m. 7.

24617g
Spacerewkę sprzedam. Poz­
nań, Dolna Wóda 20, m. 1.

2462lg
Sprzedam prasę hydrauliczną, 
300 atm., tłocznię do owo- 
c w oraz śrutownik, 3-walco- 
wy. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 24622g
Pianino sprzedani. A. Polcyn, 
Poznań, 23 Lutego 9, m. 10.

24624g
Sprzedam wózek (autko), w 
dobrym stanie. Poznań, Sta­
szica 8, m. 2. 24625g

Snrzedam mikroskop lekarski. 
Zgłoszenia: Poznań, telefon 
527-22. 24628g

Owczarka alzackiego. 10-tnie- 
sięcznego. sprzedani. Poznań. 
Sielska 17, m. 1. 24629g

Sypialnię, jasną, sprzedam. 
Pozr.ań, Fabryczna 21, m. 14
— Przybylski, oglądać w nie-
dzjelę^ _ __ 24635g
Snrzedam pierzmy, łóżko, sto- 
>’k nocnv krzesło kuchenne, 
obraz olejny, ubranka chło­
pięce. Poznań. Mostowa 14a, 
II podwórze — f.aszczewska.

24637g
Motocykl, setkę DKW, sprze­
dam. Poznań, Kniewskiego 18. 
m. 2._____  24639g (
Wózek (autko), w dobrym ' 
stanie. sprzedam Poznań, 
Mickiewicza 18a, m. 3.

24642g
Sprzedam skrzypce francu­
skie, pierwszorzędne. Poznań, 
Drzymały 10, m. 5, od godz. 
17—19. 24656g
Sprzedam wózek (autko), na 
łożyskach, w dobrym stanie. 
Poznań, Fabryczna 34, m. 49.

24660g
Sprzedam kredens dębowy, 
masywny, z nadbudówką — 
owalnym lustrem. Poznań, 
Lampego 19, m. 8. 24664g

Wśzek (autko), dla bliźniąt, 
w dobrym-»stanie, sprzedam 
Poznań, Polna 72 a, m. 2.

24665g
Drzwi używane, wannę do 
prania, drewnianą, sprzedam. 
Poznań. Pogodna 47, m. 1 — 
Górczyn. 24666g
Wózek (autko), prawie no­
wy, sprzedam. Poznań, Rataj­
czaka 17, m. 10. 24667g

Szafę, dwudrzwiową, białą, 
półbuty męskie, nr 42, sprze­
dam. Poznań Mateiki 32. m. 
2. __ 24670g
Spacerówke sprzedam. Poz­
nań, Wrocławska 16, m. 11. 
wejście z Jaskółczej. 24673g

Akordeon, 48basowy. „Hoh- 
ner“, oraz dywan 2’';X3‘«. 

i sprzedam. Poznań, Wawrzy­
niaka 6, m. Ha. 24677g
Sprzedam materia! na suknię
— czarny, luksusowy, 2 koce
wełniane. Poznań. Bogusław­
skiego 18a. m. 8. 24680g

Wózek koszykowy, na reso­
rach, wybity ceratą, sprze­
dam. Cena 900 zł. Poznań. 
Popliflskich 12a. m 17.

24682g
Sprzedam magiel, duży, ręcz­
ny, oraz wagę lekarską. Po- 
znań-Dębiec. Jodłowa 24. m 
1. 24686g
Ciągnik, I.anz Buldog, 25 KM 
oraz dwie przyczepy, 5-tono- 
we, sprzedam. Stanisław Si­
wek, Swarzędz, Rynek 6. 
pow. Poznań, zgłoszenia od 
godz. 8—13. 24692g
Wózki: głęboki koszykowy i 
autko koszykowe sprzedam. 
Poznań, Kolejowa 55. m. 2.

24697?
Kostiumy, jasny popiel ,• oe- 
pita, nowe, oraz stół do ma­
szyny do szycia 'orzedam — 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, nr 
247672.

Budzimy
śpiących
dłużników

ORZZ Poznań nie od­
powiedziała na notatkę 
krytyczną z dnia 15 sty 
cznia br. pt. „Cóż z te­
go".

DOKP Poznań od dn.
16 stycznia wstrzymuje 
się z odpowiedzią na no 
tatkę pt. „W umywal- 
niach“.

MRN Poznań — odpo­
wiedzi na notatkę pt. 
„Kłóci się z kalenda- 
rzem“ czekamy już od 
dnia 16 stycznia, a od 20.
1. czekamy odpowiedzi 
na notatkę pt. „Palący 
problem".

Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Spożywczego nie odpo­
wiedział na notatkę pt. 
„Szkoda" z dnia 26. 1.

Spółdzielnia „Zjedno­
czeni Fryzjerzy" w Po­
znaniu pominęła milczę 
niem notatkę naszą z 
dnia 3. 2. pt. „Sprawa 
pachnie brzydko".

CHPS nie może zdo­
być się na odpowiedź na 
artykuł z dnia 4. 2. pt. 
„Chcesny nosić wygodne 
obuwie".

PRN Poznań — od 10.
2. czekamy odpowiedzi 
na notatkę pt „Jedna 
gromada".

MRN Września — nie 
otrzymaliśmy jeszcze od 
powiedzi na notatkę kry 
tyczną z dnia 20. 1. pt. 
„Chodnik wzdłuż".

PZGS Września — nie 
wyjaśniono dotychczas 
sprawy opisanej w no­
tatce pt. „Magazyn de­
taliczny" z dnia 21. 1.

PZGS Trzcianka — 
od dnia 2. 2. czekamy 
odpowiedzi na artykuł 
„Czy komisyjne orzecie 
nie".

POM w Środzie — na 
wyjaśnienie notatki kry 
tycznej pt. „Czterech 
kraje" czekamy od 22. 2.

PRN Turek — nie od- 
powdedziała na notatkę z 
dnia 26. 2. pt. „Wylać... 
ale szkodnika".

Wymienionym instytu 
cjom przypominamy o 
obowiązku odpowiada­
nia we właściw’ym ter­
minie na krytykę praso­
wą. Obowiązek ten na­
kłada na instytucje i u- 
rzędy krytykowane de­
kret Rady Państwa i 
Rady Ministrów’ z dnia 
15 grudnia 1950 r.

Polskie Radio zmienia program

Więcej muzyki - atrakcyjne audycje słowne
Wyłączenie aparatu radiowego, czy głośnika nie 

wymaga wielkiego wysiłku: po prostu przekręca się 
odpowiednią gałkę i — cisza. Wielu odbiorców pro­
gramu Polskiego Radia w ten sposób zrywało swe 
kontakty z eterem. Krótkie słowo: nuda — tłumaczy­
ło wszystko.

( )d poniedziałku, 29 marca 
i v,bież. roku wszystkie roz- 
! głośnie Polskiego Radia wpro 
i wadziły szereg poważnych 
i zmian w nadawanym progra- 
! mie. Po upływie zaledwie kil- 
. ku dni od tej chwili nie moż- 
i na jeszcze dokonać oceny 
tych zmian. Słuchacze jed- 

| nak już dziś z radością stwier 
dzają, że nowy program jest 
ciekawszy i atrakcyjniejszy
od poprzedniego.

Walczymy
z chuligaństwem

Sąd Powiatowy w Poznaniu 
rozpatrywał ostatnio sprawę 
szofera-mechanika i właści­
ciela taksówki bagażowej Ma­
riana Demela, zam. ul. Cal- 
liera 2, który w stanie pija- 

. nym awanturował się w mie- 
' szkaniu, a następnie zniewa­
żył obelżywymi słowami funk 
cjonariuszy M. O. Demel ska­
zany został na 7 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wy­
konania kary na 2 lata.

* * *
Za wywołanie awrantury, 

zakłócenie spokoju oraz po­
bicie Józefy Klimczak, Sąd 
Powiatowy skazał na jeden 
rok więzienia Aleksandra 
Sobczyńskiego, zam. przy ul. 
Łukaszewicza, (ha.)

Julia Seweryna
o praniu firanek

Jesteśmy w okresie wiosen­
nych porządków. Dlatego tei. 
nie czekając na wydanie następ­
nego „Nowego Świata", podaję 
Czytelniczkom nadesłany przez 
ob. J. K., a wypróbowany 
przeze mnie osobiście w niedzie 
lę. przepis na pranie firanek.

Jak wiadomo, nasze „wchłania 
cze kurzu", wystawione rok ca­
ły na działanie słońca, są b. de­
likatne i prać je trzeba z dużą 
ostrożnością.

Firanki należy namoczyć w 
wannie lub misce, zmieniając co 
dwie, trzy godziny zimną wodę. 
Zabieg powtórzyć 3—4 razy. — 
Przekonacie się. że większość 
kurzu wylejecie wraz z wodą. 
Wystarczy później lekko prze­
piąć firanki w mydlinkach, a na 
biorą śnieżnej białości.

Pozdrawiam 
JULIA SEWERYNA

Stworzenie 16-godzinnego 
cyklu audycji nie jest rzeczą 
łatwą i prostą. Wymaga pra- ! 
cy wielu ludzi. Nowy program i 
powstał w wyniku długich i 
narad radiowców. Co jest w I 
nim nowego?

Będzie więcej muzyki
'Ymiany w programie ogól-
* J nopolskim idą w trzech 

zasadniczych kierunkach:
| Program I będzie za- 
ł zadniczym programem 

dostarczanym posiada­
czom głośników, którzy do­
tąd otrzymywali mieszani­
nę oba programów. Poza 
ścisłym przestrzeganiem za 
sady koordynacji obu pro- 
grnmów ogólnopolskich — 
programy I i II różnią się 
z uwagi na odmienne zain­
teresowania słuchaczy.

W nowym programie 
zmieniono proporcję 

między słow7em i muzyką — 
z korzyścią dla muzyki. W 
programie II przybywa o- 
kolo 2'/2 godziny muzyki ty 
godniowo, w’ programie I
zaś — około 4 godziny.

•J Poważnie wzbogacono 
pod względem treści i 

atrakcyjności formy pro­
gram audycji słownych. 
Dialogi, dyskusje przed mi­
krofonem, scenki słuchowi­
skowe — oto formy szero­
ko obecnie wykorzystywa­
ne w nowym programie.

A w Poznaniu ?
VV/ iele nowych, ciekawych 
’’ form wprowadziło rów­

nież Polskie Radio w Pozna­
niu. Radiowcy poznańscy 
wzbogacili program większą 
ilością muzyki. Do nowo 
wprowadzonych należą: kon­
certy muzyki popularnej, 
„Muzyka taneczna wczoraj i 
dziś", muzyka operowa i ope­
retkowa, muzyka rozrywkowa 
w wykonaniu poznańskich ze 
społów instrumentalnych i 
wokalnych oraz „Z naszych 
estrad" — audycje odtwarza­
jące z taśmy magnetofono­
wej poznańskie poranki sym­
foniczne, koncerty gościnne 
itp.

Ciekawie przedstawiają się 
nowości w audycjach słow­

nych i słowno-muzycznych. 
Na fali Poznania usłyszymy 
(poza znanymi z poprzednie­
go układu programu): „Książ 
ki, które uczą" — przegląd 
wydawnictw, „śladem życia 
na ziemi" — recencje ksią­
żek popularno-naukowych", 
„Kronikę kulturalną" — na 
temat wydarzeń kulturalnych 
Poznania, „Aktualności mu­
zyczne" — zapowiedzi imprez 
artystycznych, „Z życia mu­
zycznego świetlic" — audycje 
popularyzujące osiągnięcia ze 
społów świetlicowych, „Wiel­
ka przygoda" — cykl poga­
danek o podróżach, „Młodzie 
żowy Teatrzyk Radiowy" i in 
ne. Więcej miejsca zajmie w 
programie także humor i sa­
tyra. W. T.

Ł WIELKOPOLSKI
PRZY ULICY ASNYKA W 

KALISZU w budynkach nr 1 — 
3—5 lokatorzy wylewają brud­
ną wodę na jezdnię, a popiół wy 
sypują pod okna. Na rogu tejże 
ulicy i ul. Handlowej urządzono 
śmietnik, a mieszkańcy domu 
przy al. Stalina nr 3 nie utrzy­
mują porządku na korytarzach 
i podwórzu. Ponadto kanał śeie 
kowy tej posesji nie jest zabez­
pieczony żadną pokrywą, co mo­
że spowodować poważny wypa­
dek.

Czas najwyższy, aby Komisja 
Sanitarno-Porządkowa zajęła się 
jak najszybciej tymi obiektami, 
zwłaszcza, że Miesiąc Czystości 
już się rozpoczął.

T. KACZMAREK

KRONIKA
KWIECIEŃ

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

CZWARTEK
Dionizego,
Januarego

4.56 i:
18.21
7.50 1
0.36 R

L

Na ogół dość pogodnie o 
przejściowym wzroście za­
chmurzenia. N-ocą i rano za 
tnglenia Temperatura mini­
malna około —2 st. C, maksy 
malna w ciągu dnia +7 st. C 
do 9 st. C.

Wiatry słabe, zmienne.

DRUKARNIA: — Zakłady
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—-10391

OGŁOSZENIA PRÓBNE fe
Wózki dziecięce, autka, koszy 
kowe, spacerowe na łoż.yskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca: II. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 23733g

S Spacerówkę na łożyskach 
i sprzedani. Poznań. Grunwaldz- 
! ka 13, m. 8. 24693g
{ Łóżko żelazne sprzedani. Po­

znań, Grottgera 3a, ra. 10.
246<¥>g

' 5 toń buraków pastewnych 
sprzedam. Antoni Dorna, Ce- 
radz Kościelny, telelon Tar­
nowo Podg. 69. 24704g
Krowę, wysokocielną, sprze­
dam. Walkowiak. Poznań, Go- 
lężycka 132 (Starolęka).

24706g
Płaszcze damskie, wiosenne, 
polecam. Poznań, Stary Rynek 
84 — narożnik Zamkowej.

24716g
Wózek koszykowy, jak nowy, 
sprzedam. Poznań. Swiętó-
stawska 6, m. 4. 24723g j
Pompę ogrodową oraz rury do j 
wody sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 28, m. 4.

24738g
Wózek, dwukołowy, ręczny, 
rta resorach, sprzedam. Po­
znań, Fredry 3, m. 11

24739g
Maszynę do szycia, „Singer", 
sprzedam. Poznań, Arciszew­
skiego 17, m. 3. 24743g

Spacerówke sprzedam. Poz­
nań, Staszica 14, m. 17.

24747g
Wózek (autko), w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, Dlu 
gosza 6, m. 5. 24757g

Obrączki ślubne, złote, nówc, 
sprzedam. Poznań, Przybyszew 
skiego 19, tn. 2, od godz. 
15—17. 24766g

Lokale
3 pokoje z balkonem, kuch­
nią, łazienką, zamienię na 
2-pokojowc. Oferty: Biuro
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla _25067g.
1'Zi pokoju, komfortowe, z 
balkonem, używaniem kuch­
ni, w śródmieściu, zamienię 
na dwa poknic z kuchnią. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 24581g.

Pokój z kuchnią, stróiostwem, 
zamienię na podobne lub 
większe bez stróżostwa. Po­
znań, Kosińskiego 17, m. 2.

24588g
Inżynier, pracujący, poszuku­
je pokoju. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 24595g.
Pokoju z kuchnią, do re- i 
montu, poszukuję. Oferty: Biu- ; 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 24599g. __ __
Zamienię pokój z balkonem, 
z używaniem kuchni i przy­
należności. I ptr., na wię­
ksze. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 24604g
Mieszkanie frontowe, w su­
terenie, nadające się na war­
sztat — przemysł, zamienię 
na 2’ s pokoju, samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 24609g.
2 pokoje z kuchnią w Lubo­
niu, w dobrym punkcie, za­
mienię na pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty: Biuro i 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 1 
dia 24610g.
1'/« pokoju z kuchnią, wygo- S 
darni, zamienię na 2 po- ! 
koję z kuchnią — Wilda — i 
Dębiec. Oferty: Biuro Oglo- : 
szeń, Świerczewskiego 3, dla i 
24613g.
Zamienię 4-pokojowe miesz­
kanie, komfortowe, samodziel­
ne z balkonem. ogródkiem 
(gaz, elektr.), w Zbąszyniu na 
mniejsze w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 24638g._____
3 pokoje z kuchnią oraz 1 
pokój z kuchnią, słoneczne, 
duże, samodzielne, zamienię 
na 2 mieszkania: 2‘/s-poko- 
iowe z kuchnią oraz 2 po­
koje z kuchnią, samodz<e’ne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, d*la 24643g.

Pokój z kuchnią, w Poznaniu 
względnie na peryferiach, do 
remontu poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 24644g.
Duży pokój, śródmieście, front 
wysokj parter, samodzielne, 
z dużym korytarzem, zamie­
nię na pokój wzgl. dwa z 
kuchnią — śródmieście. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 24649g.

2 pokoje z kuchnią — Wi­
nogrady — zamienię na 2- 
pokojowe z kuchnią. Poznań, 
Graniczna 9 10 m. 2.

24647g

Zguby
Okulary w skórzanej pochew­
ce, z monogramem JB, zgu­
biono w marcu. Poznań, Mic­
kiewicza 5, m. 7.__ 24681g
Zgubiono 28 marca na dwor­
cu przy wysiadaniu z pociągu 
neseser oraz mszał rzymski. 
Uczciwego znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, Dolina 2, m. 10, 
tel. 95-78. 24799g

Rożne

Praca
Samodzielna pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Poznań, Wiel 
ka 13, m. 6, od godz, 14—16.

24708g
Starszej samodzielnej gospo­
si, poszukuję. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 24645g.
Szwajcar, z długoletnią prak­
tyką, poszukuje pracy w PGR. 
Ofertv: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 24672g.
Stróża nocnego, obeznanego 
z końmi, poszukuję. Stachow- 
ski, Poznań, Mafe Garbary 9.

24701g
Gosposia lub pomoc domowa 
potrzebna. Zgłoszenia: od 
godz. 15—18. Poznań, Zey­
landa 8 — plac. 24798g

1000 zl nagrody za wskaza­
nie motocykla „Jawa", 250 
ccm, nr rej. EW 50-75, skra­
dzionego dnia 5 kwietnia br. 
o godz. 21.30 przy ul. Czer­
wonej Armii 11. Marian Gro­
mada, Poznań, Żorska 53, m. 
1. 25033g
Oddam w dzierżawę komplet­
ne urządzenie warsztatu ś!u- 
sarsko-mechanicznego. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 24574g.

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na każdą uroczystość. Poznań
2ydowska 33.________24526g
Podnoszę oczka na poczeka­
niu, obciągam guziki, plisu­
ję spódniczki, haftuję bluz­
ki nylonowe, przerabiam wszef 
kie trykoty. Poznań. Czerwo­
nej Armii 8 —- skfadL 24533g 
„Wigum". Wulkanizacja opon, 

i dętek, butów gumowych, Po- 
i znań. Strzelecka 21 — tel.
! 96-40 Szybka obsługa
! ____________________ 23858g
i Krawcową — bieliźniarkę z 
' kartą rzemieślniczą, przyjmę 

do współpracy (szycie ka- 
ł szub, oferty: Biuro Ogłoszeń,
* Świerczewskiego 3, dla 245S3g 
| Polecam obiady domowe. — 

Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Sv/ierczewsk:ego 3, dla 24620g 
Podnoszę oczka na poczeka­
niu, mereżkuję, okrętkuję, 
wstawóam stopy do pończoch 
i kołnierzyki do koszul. Po­
znań. Czerwonej Armii 8 
•■kład. 24632g

Nauka
Kursy pisania na maszyn:e or 
ganizuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek PRL.. 
Poznań, ul. Rokossowskiego 
14 (naprzeciw Dworca Zach.).

Przygotowanie kwartalne w 
zakresie poszczególnych klas 
licealnych dla dorosłych, 
wszelkie konsultacje przed­
egzaminacyjne. Poznań, ul. 
Rutkowskiego 17 m. 5. <~d 
godz. 20. 24655g

Dnia 5 kwietnia 1954 zmarła moja najukochańsza 
żona, matka, babunia i teściowa, śp

z Płotkowiaków

Agnieszka Grzybkowa
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w czwartek, 8 hm., 

o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na junikowie.
Mąż z dziećmi 1 rodzina.

Poznań, Wioślarska 62. 25002g

t

Samotny, pracujący, poszukti- j 
je pokoju u kulturalnych. — I 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Swier- i 
czewskiego 3, dla 24€87g. I

Za udział w pogrzebie oraz oddanie ostatniej 
sługi memu drogiemu mężowi, śp.

Stanisławowi Myślińskiemu
skład,w serdeczne podziękowanie kierownictwu oraz 
Delegatom Zakładów im. J. Stalina w Poznamu. Współ­
pracownikom W-3, Krewnym i Znajomym.

2ona z rodz ną

przy-

249178

Dra 6 kwietnia 1954 r. zmar! po krótkich cie 
pic ach mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy oięic 
t brat, szwagier, wujek i dzadik. przeżywszy 1

Hipolit Pukacki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm.. o godz 15 

z kaplicy cmentarza na Je ycach.
Nabożeństwo żafobne odurawione zostanie w sobol 

10 bm., o godz. 8 w koścele paraf, na Jeiycach

w ąl<>bok'm smr ku pogrążona
„ żona, syn i rędzina
Poznan, ul. Prusa 18. 2500'



- cip jwia Jamy 
Czytelnikom

TADEUSZ J., CZARNKÓW. 
Szkoła dła położnych znaj­
duje s>ę w Poznaniu przy ul. 
Ra ajczaka 47. Pooajemy wa­
runki przyjęcia: wiek od 16 
do 30 lat, wykształcenie — 9 
kias szkoły ogólnokształcącej. 
Podania należy składać od 15 
maja do 15 czerwca wraz z 
życiorysem własnoręcznie na 
pisanym, metryką urodzenia, 
ostatnim świadectwem szkol­
nym. Należy równ'eż dołączyć 
zaświadczenie lekarskie o sta 
nie zdrowia (z zaświadcze­
niami ubocznymi — rentgen 
itd.), zaświadczenie o stanie 
majątkowym rodziców’. lub 
wnioskodawcy. Egzamin od­
będzie się z końcem czerwca: 
pisemny z języka polskiego 
i matematyki, ustny uzależ­
niony jest natomiast od wy­
niku pisemnego. Przy wyni­
ku dobrym — z nauki o Kon­
stytucji i biologii — przy sła­
bym wyniku pierwszego, z 
języka polskiego, matema­
tyki, nauki o Konstytucji i 
biologii.

Do szkoły przyjmuje się 
wyłącznie kobiety. (925-P)

S. B., MODRZĘ. Miejsco­
wość Modrzę ujęto w planie 
pracy kina wiejskiego nr 89 
Będlewo. W związku z tym 
kierownik kina otrzyma! po­
lecenie regularnego obsługi­
wania Modrzą. (793)

MALIŃSKI. — Prosimy o 
podanie faktów, które umoż­
liwiałyby nam przeprowa­
dzenie interwencji. (835)

STAŁY CZYTELNIK „GŁO­
SU". — Radzimy zwrócić 
się do Prezydium PRN o skie 
rowanie do pracy w POM. 
Pogodzi to zainteresowania 
Pana do mechaniki z pracą, 
a jednocześnie umożliwi dal­
szą naukę. O ile wyniki w 
pracy będzie Pan miał dobre, 
na pewno nie będzie trudno­
ści w uzyskaniu skierowania 
do Szkoły Inżynierskiej. (918)

KAZIMIERA SOBKOWIAK, 
POZNAŃ. — Za nieodpowied 
nie załatwienie Pani sprawy, 
kierownik punktu usługowe­
go „Jubiler" otrzymał upom­
nienie. (441)

POZNANIAK ZE SZCZE­
CINA. — Dziękujemy za na­
desłany l’st. Cenne uwagi co 
do porządków w naszym mie 
ście wykorzystamy w jednym 
z naszych artykułów. (746)

Rekordy Polski
Lewandowskiego 
i Chromika
zatwierdzone

Sekcja lekkoatletyczna 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej zatwierdziła ostat­
nio dwa rekordy Polski usta­
nowione na Igrzyskach Przy­
jaźni w Bukareszcie w roku 
1953, a mianowicie: rekord 
Polski Lewandowskiego na 
1500 m — 3.49.2 oraz rekord 
Polski Chromika na 5000 m— 
14:21.6.

Szermierze polscy
wyjechali 
do B jdapesztu

Na międzynarodowy tur­
niej szermierczy, który roz­
poczyna się 8 bm. w Buda­
peszcie, wyjechała z Warsza­
wy grupa szermierzy polskich 
w składzie: szabla — Paw­
łowski, Zabłocki, Pawlas i 
Twardokens oraz szpadziści 
A. Przeździecki i Lachowski.

Smysłow—Botwinnik
5:5

Arcymistrzowie radzieccy 
Botwinnik i Smysłow rozegra

szachowe mistrzostwo świa­
ta.

W 38 posunięciu X partii 
zwycięstwo odniósł Smysłow. 
Stan meczu 5:5 pkt.

Leszczyńscy koszykarze
pokonali łodzian

62:60 wygrali koszykarze 
Kolejarza (Leszno, ze swymi 
imiennikami z Łodzi.

Na 7 frontach
walczą piłkarze Węgier i Austr'i

Spotkania bez precedensu

Miasto bezimiennych

Skiep jwieiski PSS
Przy ul. Garncarskiej nr 1 PSS 

Wschód otworzyła specjalny 
sklep, w którym — w szerokim a- 
soriymencie kupować można wsze 
lakie sery, masło, grochy, fasole, 
jajka, kasze, owoce i inne arty- 

kt'.v wiejskie.
Drugi sklep z artykułami wiej­

skimi uruchomi PSS za ok. 2 ty­
godnie. Powstanie on przy Rynku 
Wildeckim na miejsce pijalni win.

—t-trw
Towarzyski mecz koszykarek 

Kolejarza Gorzów z Kolejarzem 
Leszno zakończył sio zwycię­
stwem gorzowianek 35:27.

Drużyna męska rezerw koszy­
karzy leszczyńskiego Kolejarza 
w walce o mistrzostwo klasy C 
pokonała drugą drużynę Koleja­
rza Rawicz 85:45.

W Grodzisku odbyły zawo­
dy lekkoatletyczne, na których 
uzyskano następujące wyniki: 
100 m Duszczak (Kol.) 12.0 sek., 
800 m Gruntkowski (SKS) 2:15.8 
min.; 1500 m Maik (Kol.) 4:36 
min.; 3000 m Maik (Kol.) 9:59.4 
min.; granat — Pawlak (Kol.) 
63 m; skok w dal — Brzóska 
(SKS) 5,57 m. W punktacji ogól­
nej zwyciężył Kolejarz.

jffllą

Chłopacy spojrzeli na mnie wielkimi oczy­
ma:

— Dlaczego mieliby przyjąć ciebie jak 
wroga?

— Jestem biały człowiek...
— Biały — tak, ale nasz przyjaciel!
— A jeśli was nie usłuchają — to co?
— Muszą usłuchać — bo głównemu wo­

dzowi opowiemy wszystko, co się zdarzyło, 
i to. że ty zawsze byłeś naszym przyjacielem 
i... i...

— I to wystarczy?
— A jużci, wystarczy! Wystarczy, Janie!
Po chwili zadumy Arnak podniósł na mnie 

wzrok, nie ukrywający żałości, i takie dał 
wyjaśnienie:

— Biaii ludzie biorą nas za okrutnych dzi­
kusów, bliższych zwierzętom niż ludziom. 
Biali ludzie myślą, że u nas nie ma ani 
uczucia, ani porządku, i że każdy postępuje 
iak głupie stworzenie, bez rozumu, jak mu 
przyleci zachcianka. Tak nie jest, Janie!

— Wiem o tym, Arnak!
— Ty wiesz, insi nie wiedzą. Jeśli ja w 

Szczepie oświadczę, żeś moim i naszym przy­

jacielem, to wszyscy Arawakowie, gdziekol­
wiek w lasach czy na stepach, uważać cię 
będą także i za swego przyjaciela. Nikt nie 
śmie nawę palcem ciebie ruszyć. Tym może

Cpotkały grę na rogu. Bez-
~ imienna nr 1 spojrzała 

na Bezimienną nr Z z uczu­
ciem rozrzewnienia.

— I cóż? Jeszcze nic.
— Nic.
— A przecież starania 

rozpoczęto już blisko rok te­
mu.

— Ba!
Ten jeden, wydarty chy­

ba spod serca, wykrzyknik 
„Ba!" podkreśla całą dra-

prośbą o wykonanie w iak 
najkrótszym terminie.

Sekretarz Prezydium
Zakłady Emalii w Lesznie 

wprawdzie nie wykonały za. 
mówienia, ale „w jak nai 
krótszym terminie" odpowie'. 
działy, że nie mogą podjąć 
się tej pracy, wskazując ró 
wnocześnie bratnią instytu 
eję w Poznaniu. Następne 
wiec pismo z dnia 28 kwiet. 
nia 1953 skierowane jest

DO
ZAKŁADÓW METALO­
WYCH I EMALIERNI 

W POZNANIU
Prezydium Miejskiej Ra 

dy Narodowej w Chodzieży 
zwraca się z uprzejma 
prośbą o wykonanie tablic 
(jak w załączeniu). Prosi­
my o zrealizowanie zamó­
wienia w jak najkrótszym 
terminie.

Sekretarz Prezydium
Trzeba stwierdzić, że Za­

kłady Metalowe nie czekały 
długo z odpowiedzią. Już 6 
maja doniesiono Chodzieży 
że nie mogą przyjąć zamó­
wienia „w związku ze zmia­
ną profilu produkcyjnego" 
— radząc jednocześnie zwró. 
cić się do bratniej instytucji 
w Gdańsku. Dlatego też 9 
maja 1953 wyszło z Chodzie, 
ży kolejne pismo

DO
EMALIERSKIEJ

SPÓŁD7JELNT PRACY 
„EMALIA"

GDAŃSK-NOWY PORT 
UL. WYZWOLENIA 9

Prezydium Mie;' ’ :ej Ra­
dy Narodowej w ćn odzieży 
zwrócą się z uprzejmą 
prośbą o wykonanie tablic 
(jak w załączeniu). Rachu 
nek zos'anie uregulowany 
przelewem bankowym. Pro 
simy o wykonanie zamó­
wienia w jak najkrótszym 
terminie.

Sekretarz Prezydium
Zupełnie bezstronnie mu- 

simy przyznać, że o He po­
przednio wymienione insty­
tucje wykazywały daleko po- 
suniętą nerwowość w postę­
powaniu (zbyt szybkie odpo­
wiadanie na listy, wskazy­
wanie innych bratnich za­
kładów) to spółdzielnia, 
„Emalia" poważnie przyjęła 
zamówienie i przyrzekla wy­
konać je w iak najkrótszym 
terminie. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że kierownic 
two spółdzielni pragnie wy­
konać zamówienie nadzwy­
czaj solidnie, w związku z 
czym proces ten przeciąga 
się od maja ub. roku do dnia 
dzisiejszego. Pochłonięta in­
tensywną pracą spółdzielnia 
nie jest — rzecz jasna w 
stanie odpowiadać na, moni­
ty niecierpliwców z chodzie- 
skiej MRN.

Zbliżająca się powoli pier 
wszą rocznica przyjęcia za­
mówienia będzie niewątpli 
wie okazją do wyrażenia 
gdańskiej „Emalii" wyra­
zów pełnego uznania ze stro 
ny mieszkańców Chodzieży, 
miasta bezimiennych ulic.

MIK

1 ników „Rapidu" oraz „Vien- 
ny“, „Wackeru" i „Austrii". 
Ten „Wunderteam" (cudowny

Nie to dziwne, że w’ nad 
chodzącą niedzielę spotyka 
ją się w Budapeszcie i Wie }| zespół) nie zachwycił tak, jak
dniu zespoły piłkarskie, 
które stoczą 109 z rzędu 
spotkanie. Nie to dziwne, 
że 50 zwycięstw odnieśli do 
tąd Węgrzy, 37 Austriacy, 
a 21 spotkań zremisowano.

Zadziwić musi natomiast 
fakt, że za 3 dni stanie prze­
ciwko sobie znów aż 7 zespo­
łów reprezentacyjnych Węgier 
i Austrii. Jest to fakt bez pre­
cedensu w dziejach piłkarstwa 
innych krajów.

W październiku ub. roku ro­
zegrano na boiskach Austrii i 
Węgier w jednym dniu 7 re­
prezentacyjnych spotkań. Wal 
czyły zespoły seniorów A, B, 
C, D i E oraz drużyny junio­
rów i młodzieży piłkarskiej. 
Te „przedszkola piłkarskie" 
stoczyły swe walki przed za-
“rtoSS'chW7Ch “SPO,6W

Tego dnia zapisali Węgrzy 
na swoje konto cztery wygra­
ne i jeden remis. W Wiedniu 
bój był bardzo zacięty i za­
kończył się ciężko -wywalczo­
nym zwycięstwem 3:2 dla go­
ści. Za to w Budapeszt re­
prezentacja Austrii doz la po 
gromu: 7:3 (3:1) wygrali go­
spodarze.

Mistrzowie Olimpiady, któ­
rzy od roku 1950 przegrali je­
den zaledwie raz (z Austrią 
w’ Wiedniu 5:3), budzą w świe 
cie coraz większy podziw. Po­
za zwycięstwem 9:1 nad Por- 
tugalią w meczu o mistrzo­
stwo świata legitymują się wy 
nikiem, o którym dziś jeszcze 
się mówi: 6:3. Tak zakończył 
się „mecz stulecia" Węgry — 
Anglia. Prawdziwą klęskę po­
niósł w meczu z Węgrami E- 
gipt: 1:13. - - .

Ale i w piłkarstwie Austrii 
jest duży ruch. Austriacy wi­
dząc kryzys swej piłki nożnej 
sprowadzili trenerów z Angin 
i wysyłają swe drużyny na 
częste spotkania poza grani 
cami kraju (np. „Rapid' 
Moskwy).

Zeszłoroczna reprezentacja 
Austrii oparta była, o zawod-

jego poprzednik sprzed kilku 
lat (4:4 z reprezentacją An­
glii).

Trzeba jednak przyznać, że 
piłkarze Austrii to doskonali 
technicy. Są tylko nieco za 
wolni, zwłaszcza pod bramką. 
Pokazał to mecz z Węgrami w 
1953 roku. Austriacy porząd­
nie przydusili przeciwnika 
(zwłaszcza w pierwszej poło- 
wde). Obecnie duży nacisk kła 
dzie kierownictwo piłkarstwa 
austriackiego na poprawienie 
kondycji graczy.

System WM reprezentacji 
Węgier jest wprost idealny, bo 
przez graczy skrupulatnie 
przestrzegany. A więc trzech 
obrońców, z których środkowy 
pilnuje środkowego napastni­
ka, a boczni „mają na oku" 
obu skrzydłowych. Środkowy 
napastnik, cofnięty nieco do 
tyłu, może lepiej obserwować 
akcję i łatwiej przejść do ak­
cji zaczepnej.

Niedzielnych spotkań w Bu 
dapeszcie i Wiedniu oczekuje 
się w europejskim świecie pił 
karskim z ogromnym zainte­
resowaniem. Warte są tego, 
gdyż walczyć będą gracze-in- 
dywidualiści w zharmonizowa 
nych zespołach.

motyczność sprawy. A za­
częła się ona od pisma, wy­
stosowanego Sit kwietnia 
1953

DO
ZAKŁADÓW EMALII 

W LESZNIE
Prezydium Miejskiej Ra­

dy Narodowej w Chodzie­
ży przesyła w załączeniu 
zapotrzebowanie na ta­
bliczki emaliowe z nazwa­
mi ulic. Zwracamy się z

do

różnimy się od białych ludzi! —dodał Arnak 
z cierpkim uśmiechem.

Na trzeci dzień warunki były pomyślne. 
Morze spokojne, wiatr łagodny od północy. 
W godzinę po wschodzie słońca zepchnęliś­
my naładowaną tratwę na głębszą wodę i za­
jęli w niej przeznaczone miejsca. Niewielki 
żagiel z plecionych lian, przymocowany w 
poprzek tratwy, dobrze pochwycił wiatr. 
Przy wiośle z lewej strony ja siedziałem, z 
prawej Arnak, przy sterze Wagura.

Niewieleśmy wiosłowali, wiatr pchał nas 
wybornie. Po dziesięciu minutach oddaliliś­
my się od brzegu o dobre ćwierć mili. Wszy­
stko szło gładko, lekkie fale pluskały o kra­
wędź tratwy.

Znowu ogarnęło mnie wzruszenie, kiedym 
ostatnie rzucał spojrzenia na brzeg rozpo­
znając bliskie sercu ustronia: wzgórze z ja­
skinią, znajome połacie gąszczu, płytkie uj­
ście rzeczki, poszczególne palmy, wszystko 
to, na co tak długo patrzyło się od innej 
strony ,od strony lądu.

_ Ciekaw jestem — odezwałem się — czy
ta wyspa ma jakąś nazwę.

— Myślę, że tak — odparł Arnak.
— A może nie. Pomyśl, Arnak, że jest bez­

ludna, żadnych śladów, nawet dawnych, 
ludzkiej obecności nie spostrzegliśmy i wy­
daj e mi się, że byliśmy pierwszymi ludźmi, 
którzy zamieszkali tu przez dłuższy przeciąg 
czasu.

— Pewnie, Janie.
— Wobec tego my nazwijmy jakoś tę wy­

spę! Ale jak?... Już wiem: Wyspą Robinso­
na. Oboietnie, czy Robinson istniał czy nie 
istniał, obojętnie, że nigdy na tej wyspie nie 
był, ale ja przecież na niej żyłem jak Ro­
binson na swym odludziu. Często przycho­
dziło mi tu wspominać książkę o tym rozbit­
ku... Tak, będzie to nasza Wyspa Robinso­
na!... Czy zgadzacie się, Arnak, Wagura?

— Zgadzamy się. Janie!
Po godzinie odbiliśmy od wyspy już tak 

daleko, że brzegi jej, roślinność oraz góra 
przysłoniły się w lekką mgiełkę, nadającą 
wszystkiemu jednostajny, niebieskawy ko­
lor. Wietrzyk, z początku rzeźwy, w miarę 
wychodzenia na morze niestety tracił na 
sile, aż w końcu całkiem ustał. Zabraliśmy 
się do wioseł. Po paru godzinach tęgiej pra­
cy przebyliśmy chyba jedną trzecią drogi. 
Wyraźniej majaczyły kształty brzegów, ku 
którym zmierzaliśmy.

(Ciąg dalszy nastąpi) [50,

Adam Ochocki

Zajęcza krytyka
Bajkę opowiem wam zajmującą,
(Wniosków z niej da się wyciągnąć sporo), 
Kiedyś wybrano na redaktora 
ściennej gazetki — tchórza Zająca. 
Zewsząd mu znoszą notatek stos;
Jedne na białej korze pisane,
Iniie na liściach jeżyn, łopianu'; '
Zając binokle wkłada na nos,
Czyta,., i dusza wchodzi mu w pięty.
— Krytyka... — szepcze strachem przejęty. 
Nieszczęście ściągnę na siebie jeszcze,
Jeśli w gazetce mej to zamieszczę.
Przecież tu pisze, że Lis kumoter,
Ze z Wilka złodziej jest w owczej skórze, 
Z Niedźwiedzia tylko wielki nicpotem,
Ze tolerować nie można dł”żei...
Duma i duma Zając w kapuście,
A tu gazetkę trzeba wypuścić.
Całą noc ślęczał w świetle księżyca, 
Skreślał, poprawiał, wiersze obliczał,
A gdy wstał ranek, gazetka owa 
Już całkowicie była gotowa.
Przydreptał Niedźwiedź. Spojrzał, posiewał. 
Mlasnął jęzorem. A z góry, z drzewa,
— Lipa — krzyknęła para czyżyków.
Wszak widzieliśmy, że całą noc 
Zając, w kapuście siedząc jak kloc,

Z Lisem uzgadniał każdy artykuł!

*

Niewiele warta taka „krytyka", 
Która nikogo nie śmie „dotykać".

* według „Krokodyla1

eałry
OPERA — g. 19 

„Madame Butterfly"
POLSKI — g. 19 

.Domek z kart"
NOWY — g. 19 ..Euge­

nia Grandet"
KOMEDIA MUZYCZ. 

NA — godz. 19.30 
„Pieśń miłosna Schu­
berta"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 — „Bajka 
chińska"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — „Bez znie­
czulenia"

TEATR DLA DZIECI 
„GNOM", Dom Żoł­
nierza ipl. Niezłom­
nych — nieczynny

Konin — g. 19.30 — 
..Świętoszek'1

Skoki — g. 19.30 — 
„Takie czasy"

Kina
APOLLO — g. 14. 16.

18.15 i 20.30 — „Pa- 
loma" (meksyk.)

BAŁTYK — g. 15.30 
18 i 20.30 „Piątka ł. 
ulicy Barskiej" (poi 
ski)

RIALTO — g. 16 18 i
20.15 — „Odzyskane 
szczęście" (radź.)

MUZA — g. U, 16, 18 
i 20 ,-Dziennik mary­
narza" (amer.)

WARTA — od 14—20 
bez przerwy doku­
mentalne —■ -.Lew

Tołstoj"

CD«CDZIE-KIEDh
PIAST — g. 19 Żoł­

nierz zwycięstwa" — 
I seria (polski)

FOTOPLASTIKON - 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10— 22 „Alpy 
austriackie"

Koncerty
ARTOS — w auli U. P. 

g. 19.30 — „Wieczór 
najpiękniejszych wal 
ców"

KLUB MiĘDZYRESOR 
TO "WY, ul. Kantaka 7 
g. 19 „Wieczór pol­
skiej współczesnej 
muzyki kameralnej" 
w wyk. artystów 
Państw. Filharmonii 
Poznańskiej"

AULA PWSM — godz. 
19.30 „Wieczór Wy­
działu IV"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — g. 10—19 „Wy 
stawa prac postępo 
wych art. - piasty, 
ków"

CBWA — al. Marcin­
kowskiego nr 28 — 
godz. 10 do 17: „IV 
wystawa prac pla­
styczek Z. P. A. P. 
Okr. Poznańskiego"

ZW. ART.-PLASTY 
KÓW — ul. 27 Gru 
dnia 4. g. 10—17 „Wy

stawa grafiki i ry­
sunków" — Stanis a- 
wa Brzęczkowskiego

KLUB MIĘDZYNARO 
DOWEJ PRASY l 
KSIĄŻKI — g. 9—20 
„Drzeworyty" — F. 
Smielowskiego

Odczyty
TTP-R, ul. F. Rataj­

czaka 37, g. 18 —
„Podniesienie pozio­
mu wydajności roli 
w świetle nauki i 
praktyki rolniczej 
Związku Ratiz.crk.e- 
go“ — preleg. przed­
stawiciel WSR oraz 
filmy „Codzienna ob 
sługa ciągnika .,Ze- 
tor" i „Córka mary­
narza"

WYZSZA SZK. EICON, 
ul. Marchlewskiego 
146/150, g. 18 w sali 
7.3 — „Definicja bud­
żetu socjalistyczne­
go" — prof. U. P. dr 
Jan Zdzitowiecki

Program II 
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.02, 7.02, 7.50, 
12.04, 13.10, 14. 17.30, 
18.15, 21.32, 23.55

Muzyka:
5.40, 6.15. 6.57, 7.15, 
7.55, 8 — poranna,
12.10 uwertura do op. 
„Tannhiiuser", 12.2o 
pieśni i tańce, 13.15 
rozrywkowa, 15.15 — 
koncert solistów. ■— 
15.40 — ludowa, 16.13 
pieśni Stanisł. Wa­
chowicza, 16.30 (P) — 
muzyka rozrywkowa 
i taneczna, 17.40 (P) 
muzyka polska, 16 
(P) — rozrywkowa. 
18.20 — z twórczości 
operetkowej, 19.45 
tydzień muzyki wę­
gierskiej, 21 8 — mU 
zyka taneczna,

Audycje inne:
5.10, 5.25 (r ), 12.45 — 
dla wsi, 13 (P) — mj’ 
krofon w skubie rol­
nictwa 13.45 — dla 
nauczycieli, 14.10 -- 
szkolna, 14.30 — dl® 
m';ośników ksiauń. 
15 — radiowy klu" 
racjonal zatorów, 1® 
(, j — opowiadanie z 
cyklu: Ludzie pracy 
i wclki, 17 dla dz;eci,
18.50 — chirurg'cz- 
ne leczenie drzew, 
19 — muzyka i aktu­
alności 19.25 —■ lit6* 
racka, 20.30 — słucno 
wisko,

17.50 (P) — aud. spor 
towa pt. ,,N.a trenin­
gu pięściarzy Stali , 
21.45 —• wiadomości 
sportowe

Sj


